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Lwów 6 grudnia. 
Buoh karlistowaki w Hiszpanii jui się za- 

<s*ł. Wprawdzie urzędowe telegramy i  Ma
drytu zalecaj % nie ufać prywatnym doniesie
niom o wielkie* rozmiarach tego ruchu i za
pewniają, że ogół lndneśoi spogląda z raufa- 
juem na tron małego Alfonsa i na regenoyę 
jego matki, która nieznuienie spełnia obowią- 
tki monarsze, ale jnż ten jeden fakt, Ae Papież 
Wystąpił jako pośrednik między alfousistami a 
karlistami, może słuśyó za dowód istnień'* 
niebezpiecznej dla tronu rnohawki. Propozyoya 
Papieska jest świetna, przyięoie jej byłoby dla 
Hiszpanii zbawieniem, leoa wiadomo od pier- 
*szyoh chwil powstania na Kubie, że w Ma- 
dryeie nie cmieją w porę przyjmować dobrych 
lad, więo zapewne wniosek Ojoa Sr, aby syn 
don Carlosa, kriąią Jakób (Jayms) ożenił się 
tc starszą córką królowej-rejentki księinioską 
Astnryi, będzie rozważany dopóty, aż same 
Wypadki uczynią go spóźnionym. Ozy prawda, 
te doH-Oarlos i jego syn już się znajdują w 
Hiszpanii, o ozem właśnie donoszą z Paryża, 
to jeszcze nie wiadomo, jak również wątpliwą 
Wydaje się wiadomość o rozwinięcia karlistow- 
tkiej chorągwi w Nawarze i Biskai, jednakie 
*taó się to może lada chwilę, ponieważ don- 
Oarlos ogłosił był dawniej, że skoro tylko 
iząd madrycki przyjmie upokarzająoy pokój z 
Ameryką, on przyjdzie ratować ojczyznę od 
*Up«łncgo upadku. W każdym rasie rząd ma- 

"■ dryoki już nie ukrywa tego, że nakaaał woj
skom odbywać pochody po prowinoyaoh pół- 
hoonyoh, znanyoh ■ karlistowskiego usposobie- 
hia. i ie wamoonił załogi miast biskajskioh. 
Mały stan oblężenia, zaprowadzony podozas 
Wojny z Ameryką, cenzurowanie dzienników 
fcowinoycnalnyoh i wstrzymywanie depesz 
Wysyłanych za granioę otoczyło Hiszpanię ro
dzajem mnru, przez który nie przedostają się 
Wiadomości rietalne, natomiast tern więcej kur- 
Wija wieści o potyozkaoh, demonstraoyaoh w 
luastaoh, ogromnych składach broni itd- Mo
tamy za fakt przyjąć lizbońskie doniesienie a 
dograni ornej z Portugalią prowinoyi GzlLoyi, 
*e tam się pojawiły zbrojne oddziały karlistów.

Jeżeli ten ruch się rozwinie, zakłóoi Hi- 
**panię jni po raz nie wiedzieć który w ciągu 
ostatnich lat stu. W końou przeszłego wssku 
Kasiadał na tronie madryokim Ferdynand VII 
* Unii burbońskiej, która rząduła ssę prawem 
■alickiemi, naawająoem od tronn kobiety, do- 
Póki w dynastyi jest okoć jeden mężozyzna 
Ferdynand, żonaty trsy razy, dopiero pod ko- 
uiao żyoia miał oórkę laabełlę. Aby jej zape
wnić tron, złsmał prawo saliokie, wydziedzi- 

j zył brata Carlosa, w ozem mu pomogła ary
stokracja. Oarlos, ogłosiwszy protest, wyjechał 
do Lizbony, a po śmierci Ferdynanda, kiedy 
tageetką małej Izabelii została jej matka Ma- 
tya Krystyna, pierwszy raz z mieczem w rę- 
<U upomniał się o swe prawa. Było to w roku
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. 1834ym. Syn jago, również Oarlos, a potem 
wnuk, noszący toż samo imię, wywoływali w 
Hiszpanii ozęsta wojny domowe, nieraz dość 
długie Tak n*przykład ostatnia trwała od 1872 
do 1876 i byłaby się zapewne skończyła po
myślnie dla żyjącego dziś don-Carlosa, gdyby 
Polak w służbie obranego hiszpańskim królem 
syna Wiktora Emanuela księiia Amedeuiza, 
jenerał Końosa n;e zuiszozył armii karlistów- 
sk ej dowodzonej przez jenerała Rtda i gdyby 
sam don-Oarlos nie popełnił wielkiego błędu 
polityozuego: po zwycięskiej bitwie na wzgó
rzach E nellskich kazał rozstrzelać dwudziestu 
pięciu wzię‘yoh do niewoli oficerów armii nie
przyjacielskiej i tym czynem zraził do siebie 
hiszpańską ludność. W  kilka miesięoy potem 
sprawa jego była jni zupełnie przegrana, a on 
sam musiał uoiekaó. ,

- Była już raz myśl zakońozenia tej wojny 
dynastycznej małżeństwem. Mianowicie don 
Oarlos II ohoiał się ożenić z siostrą stryjeozną , 
Izabellą, ale nie zgadzało się to z polityką an-i 
gielską i francuską, - więo intrygi. tych m o-, 
oirstw wytworzyły namiętny protest arysto
kracji hiszpańskiej i projekt nie przyszedł do 
skutku. Powtórzony teiaz przez Papieża, mógł
by łatwo sprawę załatwić, bo sam don Oarlos, 
jako powtórnie ożeniony z niedynastyozuą księ
żniczką Bohan, obywatelką austryaoką, mało ma 
nadziei na zdobycie tronu dla siebie. Chodzi 
mu zapewne przedewszystkiem o koronę dla 
syna księoia Jayme, którego lwowianie mieli 
sposobnośó poznać wtedy, gdy odwiedzał swą 
siostrę Blanoę, zamężną za aroyksięoiem Leo
poldem. Potem ten książę, urodzony w roku 
1870, a więo teraz 28-letni, wstąpił do rosyj
skiej armii i jako ' huzar spędził kilka lat 
w Warszawie, gdzie się biegle nauczył po poi- { 
sku. Teraz zaś znajduje się przy ojou, — ozy 
w B.lbao, jak niektórzy donoszą, ozy też gdzie
indziej, nie wiadomo.- Jego to właśnie swata 
Papież z córką królowej-regentki, księżniczką 
Asturyi. Wprawdzie ta infantka nie jest na- 
stępezynią tronu, ale może nią zostać, bo jej 
braciszek Alfons, który przyszedł na świat już 
po zgonie suchotnika ojoa, jest dzieokiem ni
kłem ‘ nosząoem w płnoaoh odziedziozoną po 
ojou ohorobę. Przeeiw propozycji papieskiej 
nie wystąpią dwory,- bo one o dzisiejszą Hi
szpanię, jako o państwo, mało dbają. Ale oała 
masonerya, oała międzynarodówka republikań
ska dołoży niezawodnie wszelkich starań, by 
przeszkodzić pogodzeniu się dwóoh linii kró
lewski* go domu, albowiem ich waśń osłabia 
monarchię i przezto zwiększ* szanse repubii- 
kanizmu w Hiszpanii. Wiadomo naprzykład, że 
masonerya łoży spore samy na podtrzymanie 
karlistowskioh uozaó wśród wieśniaków, bo li- 
ozy na to, że w ostatniej oh wili zdoła usunąć 
don Carlosa, ozy też jego syna, i zamiast 
korony położyć na tronie frygyjską czapkę 

Belaoya ta nieoh posłuży do zrozumienia 
rzeozy w Hiszpanii, jeżeli tam się rozwinie 
domowa wojna.

Na inną wojnę zanosi się na Filipinaoh. 
Tamtejsi Tagalowie, których liczą 7 milionów, 
głównie się przyczynili do oderwania t-go ar- 
ohipelagn od Hiszpanii. Amerykanie właściwie 
nic nie zrobili. Oprócz jednej morskiej bitwy 
pod Oavite, nie stoozyli żadnej utarczki. Icsh 
admirał Dawey spokojnie stał na kotwioy w 
zatooe Mauilli, podozas gdy Tagalowie walczyli 
z Hiszpanami i zmusili ich do cofnięcia się na 
okręty. Teraz zaś osły ten archipelag ma się 
stać własnością Stanów Zijedmozonycb, jako 
kraj zdobyty. Jest jfdnak - rzeczą, pewną, Ae 
gdyby Tagalowie, słudaeni waszycgtońskiem 
przyrzeczeniem niepodległości, nie podnieśli 
oręża, to Filipiny nie we.iztyby nawet w tferę 
wojennToh operaoyj Stanów Zjednoczonych, 
fiatem Tagalowie nie chcą przyjąć amerykań
skiej władzy, która jessoza faktyoznie nie 
istnieje, trwają przy ogłoszonej pn-e* siebie 
odrębnej repablioe i oświadczyli Daweyowi, że 
każdego żołniorea amerykańskiego, wysadzo
nego na ląd, powitają kulami. Oozywiśaie Sta 
ny Zjednoczone nie wyrickaą się takiej oka
załej posiadłości, jak Filipiny, bo ona im daje 
świetne stanowisko na wodach azyatyokioh, 
czyni je mocarstwem śwjatowem. Dlatego to 
doniesiono w sobotę z Waszyngtonu, że mini
ster wojny zażądał od kongresu uchwały, po
dnoszącej liczbę stałego wojska do stu tysięoy 
żołnierzy. Może potrzeba będzie nawet drugie 
tyle, aby zawojować tek odległą i tak pod 
względem klimatu niekorzystną dla ludzi bia
ły oh kolonię filipińską. Wolno przypuszozaó, że 
mooarstwa, które bardzu krzywo patrzały na 
zabór Filipinów przez Stany £jedaoozone, na
tchnęły Tagrlów myślą dobijania się niepodle- 
głośoi. Nie ma na to iadnyoh dowodów, nie
mniej jednak podobne przypuszczenie jest mo
żliwe, ponieważ od poozątku amerykańskiej 
akoyi przeciw Filipinom przemawiały niektóre 
mocarstwa aa utworzeniem na tych wyspaoh 
odrębnego państwa pod kontrolą europejskioh 
rządów.

W  Londynie wydano i rozesłano po Eu
ropie proalamaeyę komitetu mmaedohako-albeń- 
skiego, który domaga się wyodrębnienia tych 
krajów jako autonomicznym i oddania ich pod 
zarząd jakiegoś księeia europejskiego, słowem, 
domaga się tego samego, oo zrobiono dla Kra
ty. Nie jacyś bezimienni rowoluoyoniśoi, któ- 
ryoh oała siła często polega jedynie na tern, że 
są nieznani, ieea wygnani prasa rząd turecki, 
wpływowi przedtem w k'*ju, notable wydali 
tę odezwę, a w nisj brinią ou posądneuia, 
jakoby mogli być rowolucyomstami w zwykłem 
znaczeniu tego ałowa. Żądają oni. spełnienia 
postanowień traktatu berlińskiego, rozszerzając 
je o tyle, Ae zamiast sultański»go namiestnika 
choą mieć księoia z ramienia mocarstw, a to 
dlatego, że sułtanowi nie można ufać. Jeżeli 
to ostatnie odezwanie się do Europy nie będzi* 
wysłuchane, to zapowiada ów komitet wybuch 
rewoluoyi w Maoedonii i Albanii. Zaznacza
liśmy jni nieraz, że załatwianie sprawy kre-

. fańskiej podług myśli tamtejszej greckiej lu
dności, musi wywołać podobne kwes&ya na in
nych punktach monarohii ottomańskiej, albo
wiem takie jej załatwienie jest zwycięstwem 
dążności, rozsadzających państwo. Właśnie dla
tego Austrya i Niemoy usunęły się od opieki 
nad Kratą, Nie obolały one, zwłaszcza nie 
chciała Anstrya, aby w bliskiem z nią są
siedztwie, na półwyspie bałkańskim, powstały 
niepokoje, do któ^yoh zaohęoi tamtejszą ludność 
przykład Krety. Te obawy muazą się sprawdzić, 
ozy niebawem, jak zapowiada proklamaoya ko
mitetu maoadońsko-albańskiego, czy nieoo pó
źniej, to już rzeoz podrzędna.

Akoya koncentryczna.
Piszą nam z Wiednia, 4 grudnia:
Zaznacza się obeonie dyplomatyczno‘par

lamentarno-dziennikarska akoya koncentryczna 
przeciwko hr. Thuuowi na tle odpowiedai na 
interpelaoye w sprawie wydalań. Mo w*, którą 
ambasador austryaoko -węgierski w Berlinie 
S z o e g y e n y i  wygłosił w Bsrlinie w dzień 
jubileuszu, i w której nieoo przesadnie sojusz 
austryuoko-węgieraki nazwał , weoznym' w 
danej chwili sprawia wrażenie demonstracji. 
Nie mniej uderzają usiłowania odszukania an
tagonizmu pomiędzy hr. Thunem a hr. Gł-ołn- 
ohowskim, oboeiaż pierwszy właśnie przy naj
ważniejszym ustępie swej odpowiedzi powołał 
się wyreźnie na zgodę ministeryum spraw za
granicznymi.

Parlamentarną akeyę rozpootąl wozoraj w 
sejmie węgierskim Kossuth interpelaoyą, ozy hr 
G-ołuohowski zgadza się na odpo wiedź hr Thuua, 
a podobno także opozyoya w . tutejszym par
lamencie zamierza wnieść odpowiednią interp*- 
laoyę. Przedewszystkiem zaehodzi pytanie, ozy 
interpelaoyę Kossutha zamówił baron Bauffy, 
ozy też jest ona samodzielną improwizacją na
czelnika stronniobwa niepodległości ? O tem do
wiemy się dopiero z odpowiedzi prezesa gabi
netu. Ze Węgrzy stznowozo obstają przy li
dze potrójnej, to i tak nie nlega żadnej wąt- 
pliwośoi. Ale nikt na seryo nie przypaśoi, aby 
rsąd tutejszy zmierzał do jej osłabienia lub 
aerwania. Dla tego węgierska straż pożarna 
jest eo najmniej zbyteczna.

Tutaj IV. F. tn u *  skrzętnie zapisuje 
wszystkie głosy prasy niemieckiej, wymierzone 
przeoiwko hr. Tnuuowi. Wymieniony dzien
nik dziś powtarza odpowiedź' hr. Taaffsgo, 
udzieloną 17 października 1885 r . '  na podobną 
iŁvo*^laeją O-roohc-lski-jgo i. podnosi r ifanoę 
pomiędzy odpowiedzią Taatfego a Thuaa. — 
Bzeoz bardzo prosta. \V roku 1885 zaozęły się 
wydalania. Bząd tutejszy mógł wtedy poprze
stać na lekkiem ostrzeżeniu, w nadziei, że to 
epizod ohwilowy bismarkowskiej surowośoi i 
bezwzględności. Tymczasem wydalania przez 
13 lat przybrały oeohę systemu, a zatem obe
cnie odpowiedź musiaia wypaść inaczej.

Bądź oo bądź, ' byłoby błędem nie śle
dzić uważnie przebiegu tej sprawy. Obeonie

krzyżuje się tyle sprzecznych prądów, kombi- 
naoyi i intryg różnego rodzaju, że najdrobniej
sza kwestya może przybrać wielkie rozmiary. 
Trzeba więo zapisywać starannie wszystkie 
symptornat*, aby nas nie zaskoczyły niespo
dzianie ' wypadki. Jako uczciwi zwolennicy 
sojuszu austryaoko -niemieckiego, który uważa
my nie jako „wieczny*, , ale jako najkorzy
stniejszą w danej chwili kombinaoyę dyploma
tyczną, pod warunkiem naturalnie zupełnej 
samodeielnośoi i równorcędnośoi Austro -Węgier, 
możemy te symptomata badać i zapisywać 
całkiem bezstronnie, a nie mamy żadnego 
powoda nnikaó ostrożnie dyskusyi o tej 
kwestyi.

Preliminarz budżetu
( Telegram „Przeglądu*).

Wiedeń 6 grudnia Na dzisiejszam posie
dzeniu Bady państwa przedłożył miuister skar
bu dr. Kaizl preliminarz budżetu na rok 1899, 
Sumę w y d a t k ó w  państwowyoh przyjęte 
w nim na 760,286.793 z ł , sumę d o c h o d ó w  
na 760754.834 zł., pozostaje zatem n a d w y ż k a  
d o o h o d ó w  w sumie 468.041 zł. Nadwyżka 
ta jest o 119113 zł. większą od tsj, którą pre
liminowano na r. 1898 -

Poszozagóln** dz aly budżetu w porówna
niu z budżetem na rok bieżący przedstawiają 
się jak następuje:

A. Zapotrzebowanie:
Fuuieważ wydatki na rok 1898 przyjęte 

na 722,872831 zł., zaś na rok 1899 na samą 
760.286.793 zł.r, przeto preliminarz w y d a t 
k ó w  p a ń s t w o w y o h  z w i ę k s z y ł  się o 
37,413 962 zł. ~  ‘ :

Pierwszych pięć rozdziałów budżetu t. j. 
najwyższy dwór, kanoelarya gabinetewa Cesa
rza, Bada państwa, trybunał państwowy i rada 
ministrów, nie wykazuje w porównaniu z r. 1898 
żadnyoh znaozniejszyoh zmian. Powiększono 
jedynie etat wydatków trybunału administra
cyjnego o 9822 zł. z powoda zamianowania je
dnego presydenta senatu extra statum i konie* 
oznego pomnożenia personalu kancelaryjnego.

Preliminarz w y d a t k ó w  w s p ó l n y o h  
ułożono w tem przypusiozanin. że unia eełna 
między Austryą a Węgrami pozostanie w mo
cy także w roka 1899, że zatem dochody a 
ceł przedows łystkiem służyć mają ua pokrycie 
tych wydatków. Nadto przyjęto przy układa
niu praliminarsa dotyoHosasowy rozisiał kwo
ty, przypadającej n* Austryę i na Węgry. 
O woi ogólne zapotrzebowanie aa wydatki wspól
ne przyjęto na rok 1899 na sumę 126.162873 
zł., tj. o 4,698.347 zł, wyżej niż w r. 1898, 
ponieważ zaś doohód z oet preliminowano na 
50.210 430 ał. — przeto pozostaje do pokrycia 
przes obie połowy monarchii suma 75,952.446 
z ł , to jest o 1,160.707 sł. większa niż w 
r. 1893.

Etat wydatków m i n i s t e r y u m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y o h  podwyższono o 710.484
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Z dzie jów anarch i i
w r. 1846 i 1848.

Pod tym tytułem miał w sobotę w Towa
rzystwie historyoznem odozyt. dr. Bronisław 
Łoziński.

Bzeoz przedstawiona prztz prelegenta nie 
stanowi zamkniętej w sobie oałośoi, lecz tylko 
fragment za studyów praygotowawozyoh, pod 
jętych oelem opraoowania źródłowej monografii 
o trzykrotnym namiestniku GUlioyi i anstrya- 
okim ministrze stanu, Agenorze hr. Gołaohow- 
«ldm, ojou dzisiejszego austro-węgierskiego mi- 
nietra spraw zagranicznych Agenora hr. Goru- 
®howski*go. Ponieważ monografia ta, wedłag 
Planu, jaki sobie autor założył, ma być i * na- 
fhry rzeozy nawet być musi właśoiwio historyą 
▼atniejszyoh spraw krajowyoh w 26 letnim o- 
kresie publicznej działalności Agenora hr. Go- 
tuohowskiego na naoeelnyoh stanowiskaoh w 
kraju i w państwie (1849 — 1875), przeto zator 
z ominięciem zwyczajnego szlaku biograficzne
go starał się wejść od razu niejako in mediat 
r«j iwraoająo się ku daoie najpamiętniejszej 
W dziejaoh Galioyi od ozasu przyłąozenia do 
Austryi, ku r. 1846, który zastał Agenora hr. 
Gołuohowskiego już na wyższem stanowiska w 
Państwowej służbie admin straoyjnej, na posa
dzie radzoy gnbernialnego we Lwowie. Do stu 
dyowania aktów r. 1846 autor ani nie żądał 
formalnego upoważnienia, ani przystępować me 
Zamierzał, gdyż w takim razie pewnie aboozył- 
by od tematu a raozej znalazłby się wobec no 
Jsego tematu, który niewątpliwie byłby go oał- 
kowioie poobłonąt. Zawsze jednak trzeba było 
bodaj szybkim krokiem przebiedz tę, dla dzi
siejszego pokolenia jeszoze więcej boleśną i 
dręoaąoą, aniżeli oiekawą drogę oryentaoyjną, 
Aby się przekonać, ozy jest jaki ślad wybitniej 
taej działalności Agenora hr. Gołuohowskiego 
W tej dobie. W protokole podawozym namie- 
Stniotwa z rokn 1846 przesuwają się po kolei 
Srszystkie nazwiska urzędników polityoznyoh, 
którzy w ówozesnyoh wypadkach występowali 
^ roli ohociażby podrzędnych tylko działaczy, 
hazwiska nie tylko radzoów gubermalnyoh i 
starostów, którzy stali się jnż smutuemi figu- 
ami historyoznemi, leoz nawet nazwiska pra

ktykantów konoeptowyoh, użytyoh ohociażby 
tylko jednorazowo do jakiej ozynaośei komisyj
nej. Po raz pierwszy występuje nazwisko hr. 
Gołuohowskiego w tym protokole, gdy na proś- 
*bę baronowej Konopkowej wniósł do prezy
dium gnbernialnego pod-uie o udłieleaie wdo- 
^ie no jednej z najtragiczniejszych ofiar rzezi, 
&>•' Kotarskim, paszportu na podróż do brata, 
"taoentego br. Konopki, kanonika w Hallem

(na Morawii) a ztamtąd do Wiednia. Bzeoz to 
uwagi godna i ebaraaterystyocna, że hr. Gołu- 
ohowski, jakkolwiea raizoa guberaiaUy, tak 
mało wtedy zuaozył, albo raozej tak mało 
wzbudzał zaufania, w ówczesnym prezydenoie 
br. Knegu, iż prośba jego tylko w maiej ozę- 
śoi została uwzględnioną. Esspedyoya bowiem 
opiewa tak, iż na ręce starosty tarnowskiego, 
osławionego Breinla, wysłano żądany paszport, 
ale tylko do Hakiem, z wyraź a*>m zastrzeże-

wszystkioh radców dworu mianowany wice
prezydentem Namiestnictwa a po krótkiej nie
mal tragicznie złamanej karyerzs sympatyczne
go gubernatora Waolawa oleskiego obejmuje 
t-ter rządów krajowych i dzierży go w całym 
okresie reakoyi późniejszej.

Autor rozpatrzył się w tym najmniej do
tąd z ianym okresie pubiioanej działalnośoi kr. 
Gołuohowskiego o tyle, że z pełnem prze
świadczeniem może to nazwać szczęściem dla

niem, że paszport ma byó wydany, jeżeli nie jkra,a a zarazem i państwa, iż hr. Gołaohow

i

zachodzą jakie przeszkody i że do tYiedcia pani 
Kotarskiej jechać nie wolno. Po raz dtugi wy
stępuje nazwisko hr. Gołuohowskiego przy zwo
łaniu przez br. Kriega pierwszej komis/i dla 
sprawy regulacyi pańszczyzny. Raferentem tej 
sprawy bj i  radze* guoarutaiay Eaimmger, mą* 
zaufania barona Kriega J»go wnioski, których 
tendencję łatwo odgadnąć można, utrzymały 
się w guoarnium, ule do Wiednia z wnioskiem 
tym poszło jako ailegat votum separatum hr. 
Gołuohowskiego, podpisano także przsz M*aiy- 
oego Kryńskiego, dolsgaia Wydziału stanowe
go w nomtsyi. Jest co gruntowny operat wiei- 
zruh rozmiarów, własnoręcznie spisany przez 
samego nr. Gołuohowskiego. - W swoim czasie 
W przyszłej monografii, operat ten będzie 
obszerniej omówiony, może nawet w oałośoi 

owcórzony. Na razie wyaUruzy zasna jzame 
aktu, iż z autorem operatu zesolidaryzc wał się 

Maurycy Kraiński, jeden z najdzielniejszych w ; 
ty oh smutnych czasach obrońców interesów 
mordowanej i rabowanej szlachty, godny wdzię
cznej pamięci społeozeńiGwa polskiego a tylco 
w*jemnio»onym znany zator jednej z najcie
kawszyoli pubiikaoyi o r. 1846 p. t. Memoiren 
und Aktenstttok* aus Galizien im Jahre 1846. Ge~ 
sammelt von einem Jddhren, Odtąd już stale się 
powtarza naawisko hr. Gcłnohowskiego w zwo
ływanych bez końca komisy ach dla sprawy 
pańszczyźnianej. Głos jago u.e mógł tara zawa
żyć na szaii, bo większość stanowczą mieli po
wolni na każ ie skinienie Knaga członkowie* 
urzędnicy. Btecz to naturalna, bo plaay roga
la cyjne br. Kriega amlarzały wyraźnie ku ta
kiemu załatwieniu sprawy, aby między dworem 
a ohłopem pozostała daiej niby to uregalowana 
przepaść pańszozyźaiana, aby mianowicie sto
sunek poddańozy został utrzymany w oałośoi, 
ze swojej strony drażniącej i podsycającej za
wiść chłopów wobec szlachty a natomiast zmie
niony był w szozegółaoh tak, iżby shłop otrzy
mał premię za swoją lojalność kosztem szlachty 
i tak jnż w gospodarczym bycie do głębi za
grożonej.

Za czasów gubernatorstwa hr. Franci
szka ałtadiona wyunyliła się już postać hr. Ge 

.łochowskiego tak wybitnie, te 
| ery konstytucyjnej zostaje «

sai wytrwał w tak ciężkiej dobie w słuabis 
jjublioznej, niezrażeny ani przymauową bier
nością aa ozaiów br. Kriega, ani brakiem 
wszeiaioh szans popularności ■: ta ozasów rea- 
koyi BaohcWdkiej, podrzymywany moralnie 
widocznie Oylz  ̂ tą eesadą o by wawelską, iż ko
ma d«»na jest nijżaośc publicznego dziełama 
na wyoitaam stanu wiaż.u, a więo możność 
wplpw&nta na losy wł»*nego kram i społe- 
oaeństwa, temu nie wolno *m opusuozać rąs, 
•m kierowa > się wyłąozme względami na aura 
popularis, dopoki widm jnżU|koiwiek szansę po- 
aywHizuej itkoyi, ahooiasby tylko w oiasnyoi 
zakresie, ograniczającym s.ę do odwraoa&ia, 
p»r*iuko w-m* łab i«gjdzoaia grożącyon krajo 
wi oiosów.

Kto dziś w myśl. odświeży sobie ponury 
horoskop, jaki W latach 1850—1852 postawił 
Galioyi X, Waleryaa Kalmka w swojem już po 
aaWi«rusze rewolucyjnej z r 1843 w Fary*a 
jeteLi nie całkowicie n«pisanem, tc w każdym 
razie wykończcaem dziele: „Gaiicya i Kraków 
pod panowaniem austr/aokiem , ten musi od 
his&oryi kraju wymagać wyjaśnień na pytanie: 
czy autor w dziele tem rozminął się z prawdą a 
jeżeli tak nie jest, jakim oudem w kilkanaście 
lat późuiej za powrotem państwa na tory kon
stytucyjne społeczeństwo polskie w Galioyi 
stanąć mogło do zapasów poiicyosnyoh z ta 
kim zasobem sił, że przełamawszy wsaelkie 
zapory wywalczyło sobie dzisiejsze panujące 
w państwie stanowisko nietylko bez uszozer- 
bka dla swoich asptraoyi narodowych, lecz 
owszem z tekiem ich pogłębieniem społecznem 
i ugruntowaniem poiicyoznem, iż nawet w 
chwili tak niepewnej jak daisiejsza bez trwogi 
pstrzy w zamgloną przyszłość konstytucyjna 
Austryi ? Jestto przedewszystkiem dzieło tej 
niespożytej nły polskość, którą cało wiekowe 
zamachy nieprzyjacielskie tylko chwilowo skrę
pować, ale nie zmszozyó mogły. Jednakże hi- 
storya uznać musi przytem wielkie zasługi 
mężów, którzy jak Gołuohowski i inni wapół- 
oz*sni wybitni obywatele kraju w ciężkiej 
chwili rąk nie opuszczali, a gdy już ni* mo
gli myśleć o odwróceniu od społeoaeństwa pię- 

z brzaskiem i Grząoyoh s.ę f*i najpierw anarchii, a potem re- 
pomimęoiem akoyi, wiooau w miarę możności bodaj tamy,

0 które druzgocąoa siła tych fal przynajmniej 
się załamywała a tem samem i słabła, i

Studya autora przypadły w porę ożywie
nia się interesu dla wypad łów r. 1846—1848 
* powoda jpółwiekowyun reminmcecoyj, które 
wywołały oały szareg pablikaoyj historyozayoh 
na ten temat. Wypadłe zapoznać się z memi, 
» przytem odświeżyć w pamięci także niektóre 
rzeczy dawniej drukowane. Pokazało się przy
tem, że daleko nam jeszoze do historycznego 
opracowania taj doby. Oo dziś już można po
dnieść, to fakt, że gdyby tajne akta polityozne
1 sądowe z r. 1846, wydane zostały historykom 
jako materyał archiwalny, wyszłyby na jaw 
szozegóły zupełnie nieznane a niezmiernie cie
kawe. Już tem, oo autorowi dostało się pod 
ręzę niejako tylko priypadkiem, bo przy wer
towania rektyfikatów o pańieozyżoie, o serwi
tutach, o orgamzaoyi władz ltp., daje się np. 
do gruntu zaohwiaó powaga dz.eła b . Sali, 
byłego preiydyaluego radzoy gubernium gali
cyjskiego w r. 1846. A jestto rzeoz ważna, bo 
br. S*l* uchodzi — cboomż nie ma do tego 
formalnego tytułu — aa urzędowego historyza, 
który, jak sam to zresztą o sobie mówi, miał 
pod rężą oa*y materyał aktów urzędowyoh. 
Nadto Sala tak zręozme rzeoz przedstawił, że 
nietyiko nie wzoudaa przeciw sobie uprzedzeń, 
lecz pizeoiwnie pod niejednym względem mógł
by ująć dla siebie łatwowiernego czytelnika. 
Mówi bowiem z reupekoem o naszej przeszłośoi, 
mianowicie o powstan.u z r. 1831, odzywa się 
pogatdliwie o pamfleoistaon niemieokioh, którzy 
jak np. Saoher-Masooh hołdy składali Kremlo
wi i Szeli, zdziera śmiało aareoię bohaterstwa 
s obu ty oh potworów, a dawszy takie dowody 
bezstronnośoi, tem śmielej potem broni osławio
nych urzędników wobec najcięższych zarzutów 
z polokiej strony podnoszonych i końozy apo
strofą, aby teraz, iuedy Folaoy z „jego kooha- 
nej ściślejszej ojczyzny" dooaekzli się konsty
tucyjnego żyoia i swobód narodowych, na oały 
ten krwawy epizod dziejowy spuszozona została 
zasłona zapomnienia.

Szeregiem nowyoh dat i odozytanyoh do
kumentów objaśnił autor powyższe twierdzenie. 

| Między temi dokumentami są takie, które jak 
np. wystosowana dla najwyższego trybunału 

i i oasarskiej deoyzyi poddana remonstraoya pre- 
I zydenta lwowskiego sądu apelaoyjnego przeoiw 

przewlekaniu, a raozej próbom zabagnienia 
śledztwa z powodu najokropniejszych zbrodni 
(der unerhortesten Gr&uelthaten) r. 1846, dalej 
akt dochodzenia dysoyplmarnego przeoiw osła
wionemu Yitzthumowi, wreszoie reiaoya guber
natora Franciszka hr. Stadion* z r. 1847, przed
stawiona iprzy uzasadnienia wniosku o amae- 
styę dla 17 skazańców i o zniesieniu sekwe-
strsoyi doohodów a dóbr ks. Ożirtoryikiego -

stanowią niezbity dowód, że niemieooy autoro
wi* usiłujący złagodzić grozę zbrodni z r. 1846 
i zupełnie . oozyśoió niektórych urzędników 
z winy, albo są pospolitymi kłamcami i fałsze
rzami, jak np. Saoher-Masooh, albo tendencyj
nymi publicystami a nie historykami jak Sala, 
pragnący w chwili do tego za stosowny uzna
nej wszystko zatrzeć, wyrównać i pogodzić 
w zapomnienia.

Straszne rzeozy wyjawią się na sądzie 
Bożym, powiedział z powoda wypadków r. 1846 
jeden z 00 . Jezuitów, wysłanyoh wtedy na 
misy* w okolice rzezią nawiedzone. Straszne 
rzeczy wyjdą na jaw, możnaby powiedzieć, już 
na sądzie historyi w oh wili, gdy oały materyał 
aktów rządowych i sąiowyoh dostanie się do 
rąk badaoza, umiejącego akta takie czytać i 
objaśniać. Ozy jednak nie wypadałoby już te
raz zamknąć na zawsze rachunku a r. 1846? 
Pytanie to powstaje zawsze aa wpływem pe
wnej lękliwośoi w traktowaniu tej sprawy, 
lękliwośoi, poohodząoej a obawy, żeby odświe
żanie krwawyoh epizodów r. 1846 nie rzuciło 
cienia na nasz dzisiejszy stosunek do Austryi 
i na naszą praoę nad obywatelskiem podniesie- 
niem ludu. Obawy tej nie podziela autor, bo 
Aurtrya dzisiejsza niepodobna do ówozesnei i 
sama wyprzeć się musi historyoznyoh zbrodni 
deinona biurokraoyj, aa które tak ciężko poku
tow ać * lud nasz już wysełał dziękczynne 
adres? d° Kornela Ujejskiego za to, że w oho- 
rale swym wzywało pomstę na nrękęu a nie na 
„ślepy mieo*“.

Oała prawda historyczna o r. 1846 {trzy* 
niosłaby owszem korzyści oo najmniej jako 
wielkie ostrzeżenie, jeżeliby tylko należyoie 
podniesiony zostzł główny rys charakterysty
czny t  j- anzrohia i to anarohia tak w sto
sunku ówozesnej administraoyi jak i w sto
sunkach społeotnyoh w ogóle- Bys ten w świe
tle hiftoryczaem uderza na oalej ówozesnej bu
dowli państwowej od góry do dołu. Zaoznijmy 
cd góry. W Wiedniu po sn pleoyma monar
chy biernego, dobrotliwym zwanego, trójca 
rządząo*. Metternioh, 8sdlnitzky i lniaghy 
wysilał* się tylko na tłumienie wszelkieh po
rywów wolnościowych tak, jakby w tem kon
centrowały się wszystkie zadania i idea admi
nistraoyi państwowej. Ponieważ wówazas spi
skowcy polscy a przedewszystkiem emissaryu- 
sze paryskioh i wersalskiol związków konspi
racyjnych uohodzili za inkarnaoyę takich po
rywów, więo na ich tropieni* wysilały się 
wszystkie organ* rządowe a akoya ta stano
wiła niejako generalne pole wyśoigowe dla 
wszystkich karyerowiozów.

We Lwowie za pleoyma generalnego gu
bernatora aroyksięoia Ferdynanda d’Este pre
zydent br. Krieg także na tej drodss dążył do
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ił. aa 28,142 972 zł. Mianowioia podwyższono dochodów sumę 10,200.000 dr. na opędzenie J ksli. Klientom swoim, również izraelitom, ozy*) nami > r. 1880131 w Krakowie w miejsce ś.p.

w  i  «  •  1  _  _ _ _  i  A  1 _____  i  _  j   1  i  f  _ ' t  _ •  l  T  • *|  _ f _____  f  I  1  1 •  j    *m |  e  w 1 Y  Y  3  ' L  t  r  -n t F t P  1 *  . ^  -  *wydatki na zarząd centralny tego ministerynm kosztów regulaoyi płao urzędników. , Dochód 
o 8.180 zL z powoda systemizowsnia posady < z podatków bezpośrednich preliminowano < 
ozwartego szefa sekcyi, pomnożenia personalu 4,173803 złr. wyżej, z tego z podatku grunto
w służbie hydrogrifiozuej, budowniosej i ra
chunkowej i urządzenia kursów dla wykształ- 
oenia komisarzy targowych- — Wydatki na 
administraoyę polityczną krajów koronnych 
podwyższono o 277 378 zł. Rubrykę wydatków 
spidsmiozByoh i epizootycznych podwyższono 
o 99.100 zł., rubrykę wydatków na „bezpie
czeństwo publiczna" o 323.987 zł. głównie z 
powoda powiększania personelu policji w Pra
dze i Tryeśoie. — Na budowę gośofńoów wsta
wiono w preliminarza zwyczajnym o 6061 zł. 
mniej, na nadzwyczajne budowle atoli preli
minowano 0^90 389 zł. więoej. Na „budowle 
wodne" przeznaczono o 219.140 zł. więcej, 
gdyż podwyższono kredyty na regulaoyę Dra* 
wy, Wełtawy i Dniestru.

Etat wydatków m i n i s t e r y u m  o b r o 
ny  k r a j o w e j  podwyższono o 1,123.489 zł. 
na 25,196.170 zł. Część tego pow ększenia wy
datków, mianowicie suma 124 919 zł. przezna
czona jest na pomnożenie personalu żan- 
dameryi.

Etat ministerstwa o ś w i a t y  i w y z n a ń

Fodwyższono o 476 616 zł. na 31.473 776 zł. 
rzy radzie szkolnej galicyjskiej kreowana zo

staje trzeoia posada referenta administracyjne
go tudzież jedna nowa posada krajowego in
spektora szkół. Kredyt na zekopno dzieł sztu
ki podwyższono z 52.000 na 75 000 zł. — Pre
liminarz wydatków t>a uniwersytetaoh pod
wyższano o 336.215 zł., na szkoły przemysłowe 
e 68496 zł., zniżono zaś preliminarz szkół śre
dnich o 115 680 zł. a sskół ludowych o 30887 
zł. Dla uniwarsytstu lwowskiego przeznaczono 
nadzwyczajny kredyt 100 000 zł. celem dobu
dowy skrzydła w ulicy Moohnaokiego, w któ- 
rem ma byó pomieszczona biblioteka uniwer
sytecka. Wydatki na utrzymanie akademii we- 
terynaryi we Lwowie preliminowano na 
42.900 sł. Kredyt 100.000 zł. wstawiono na 
utworzenie czeskiej politechniki w Bernie.

Etat wydatków m i n i s t e r s t w a  f

! wego o 987,500 złr., z podatku od budynków o 
687,800 złr., z podatku zarobkowego o 1,162.900,
z podatku opłaoansgo przez przedsiębiorstwa 
obowiązane do publicznego składania rachun
ków o 1,325,000 złr. wyżej. Te wyższe preli
minarze wpływów podatkowyoh są jednak ra 
ozej rachunkowe i poohodzą stąd, że mieszczą 
się w nich zaległośoi podatkowe z roku 1898.

nił tę wygodę, że na ioh wekslaoh dawał swój 
podpis jako żyrant i wystawca, a na taki we
ksel kapitaliśoi dawali pieniądze, gdyż ewen
tualnie mogli dochodzić swyoh pretensyi na 
sklepie Modlingera. Wkrótce interes* wekslo
we Modlin gera przybrały szerokie rozmiary, 
gdyż pozyskał sobie zaufanie zarówno kapita
listów jak akceptantów. Pomocnikiem jego 
przy tyoh interesaoh był Simon Bartel a głó
wnym kapitalistą, który weksle eskontował, 
naturalnie z wielkim zyskiem dla siebie, nie-

Przypuszoealne wpływy ze wszystkioh bezpo-jjaki Kaminer. Przy końcu roku 1895 przeko- 
średnioh podatków osobistyoh przyjęto najnano się jednak, że pewna ezęśó weksli pu
61,706.000 złr., z tego przeznacza preliminarz j szozonyoh w obieg przez Modlingera, jest j bina Dembińska, Zacharyewiczowa, prezydentowa
na potrzeby państwowe 51 863.300 złr., na opu-j fałszowaną. A gdy w grndniu r. 1895 Modlin- j Małachowska, prezydentowa Marchwicka, Mochna-
sty w podatku gruntowym 3 301.100 złr., w po- ger umknął, przy procesach wekslowych wy
datku od budynków 3,539.100 złr., a na dota-; szło na jaw, że wprowadził on w błąd 11 wie-

Ksawerego br. Konopki, został wybrany przes akia 
macyę p. Józef Męoiński.

Ja r m a rk  ś w ią te c z n y  na dochód Towarzystwa 
imienia św. Salomei, opiekającego się nbogiemi 
wdowami i sierotami, odbędzie się pod protektora
tem księżnej Adamowej Sapieiyny dnia 11 bm. po 
połndnin w sali Domu Narodnego. Komitet, urzą
dzający tę wentę, zgromadził się wczoraj w salo
nach przewodniczącej Towarzystwa św. Salomei, 
pani Jadwigi Paparowej i zdał sprawę a przygoto
wań. Zebranie było bardzo liczne, co już samo 
świadczy, że zainteresowanie się przedsięwzięciem 
jest wielkie. Przybyły między innemi panie: hra

rzy cieli, którzy ponieśli razem szkodę przeszłooyę funduszów krajowyoh 3,OOO.COO złr.
Doohody z opłat pośrednioh prelimiuo- f 37.000 zł. Najwięcej poszkodowanym jest Ka- 

wano o 12,305.010 zł. wyżej. W  nadwyżce te j, miner, który utraoił 20000 zł. Swoją drogą 
partycypują podatki konsumoyjne z sumą l wielu z akoeptantów, korzystająo z faktu u- 
4.635.000 zł. — mianowicie ma wedle oblicze- ’ cieozki Modlingera, zaprzeozylo swoim podpi- 
nia rzsdu przynieść podatek od wódki więcej f som na wekslaoh.
o 300.000 zł., od piwa o 1,020.000 zł., cd mię-r Po dwudziestu miesiącach wreszoie przy- 
sa i bydła rzeźnego o 200000 zł., od oukru o ’ aresztowano Modlingera w Marmarosz Sigst na
1,305 000 zł, a od ropy o 1,700.000 zł. Węgrzech. Zwala cn winę na swego pomocni-

Doohody z monopolu tytoniowego preli- j ka Bartla i na Kaminera, ktory podobno ró- 
minowano wyżej o 2,141.800 zł. z powodu wzra-j wnież trudnił się pośrednictwem w interesaoh 
stająoej stale konenmoyi. Dochody ze stempli,' wekslowych. S-edstwo stwierdziło istotnie, że
aks i naleśytośoi preliminowano wyżej o j Modlingerowi musiał ktoś fałwowacyoh weksli 
,681.000 zł. po części dlatego, że wszyscy; dostarczać, on Mm bowiem zaledwie się umiał 

urzędnicy mussą uiśoió taksę od regulaoyi * podpisywać, a fałszowane podpisy »r ’ 1 1  
płao. — Doehód z loteryi preliminowano mniej j były prawie artystycznie wykonane.
o 400.000 zł.

na wekslaoh 
Sam Mo-

dlinger uchodził w kołach swoich współ wy- 
Preliminarz inwestycyjny. ' znawców za cztowieka, który jest „misaygsna",

Na inwestyoye dokonać rię mające w ro- i dawał srę łatwo namówić do dawania pi tu
ku 1899 preliminuje rząd sumę 31093094 zł. niędzy na takie np. rzeczy, jak na patent aa 
— ponieważ atoli część tej sumy tj. 1 433 910 jakiś aparat nadpowietrzay, na „Wunderlampe" 
zł. pokrytą zostanie ceną kupna, jaką otrzyma itp. Nie ulega wątpliwości, że tak lekkomyślny 
państwo za sprzedaż linii Czeska Lipa-Nieaaes człowiek mógł się stać narzędziem w ręku iu- 
kolei Osieoko-Ciepliokiei, — przeto pozcstaie nyoh. Opowiada on, ź« to Kaminer nemówił
do p o k r y c ia  netto 29,859 184 zł., tj o 5 519204 go do ucieczki ra Węgry, i przyobiecał tym 

\ zł. więoej njż preliminowano na rok 1898, j czasem załagodzić wierayoieli, chodziło mu bo

cka, z Sobańskich Jełowicka, Osbergerowa, Macie
jowska, doktorowa Gbstyńska, doktorowa Stroynow- 
ska, Thulliowa, profesorowa Ochenkowska, profeso
rowa Łomnicka, Młodnicka, Szemelowska, państwo

kicb do zakładu pastenrowskiego dr. Enjwida w 
Krakowie.

Z  R o d a ty c z nam piszą: Do nowo zbnd< da
nego kościoła w Wołczuchach ad Rodatycse cHaro
wała Wielebna Matka Mirska, przełożona zgroma-l 
dzenia Sióstr Opatrzności we Lwowie oałe we
wnętrzne urządzenie i dzwony, zad siostra Joanm 
tegoż zgromadzenia wymalowała bardzo piękny o- 
braz św. Michała do wielkiego ołtarza w Wołczu
chach, czem sprawiły wielką noiecbę parafianom a 
zarazem przyczyniły się do uświetnienia jubileuszu 
cesarskiego.

K r a d z ie ż  w majątku p. Gnoińskiego nie była 
olbrzymią, jak wieści niosły; skradziono tylko cztery 
wory pszenicy. Sprawców jest trzech, z tych dwaj 
poderżnęli sobi6 gardła w zamiarze samobójczym.

P rze ś la d o w a n ie  M a l ic k ie g o  d u c h o w n e g o .
Zo wsi Wyszwin guberni niżnonowgorodzkiej wy
wieźli żandarmi w nocy, całkiem niespodzianie popa 
Aleksieja Zerczaninowa, do Sosdalskiej twierdzy talkiI ------------------------  ’ ?       * '  ~  7  X  i  V W 1 M A 4 V  T T  i ł  T T

Liatowsey, Tomaszewska, Koepplowa, Mikolaschowa ? przy apaao* efiimirakim monastyrze, za to £< —o: 
Rollowa z córką, panna Titzówna i wiele, wiele in - ; z prawosławia przeszedł na katolicyzm. Chociai ni
nych. Ze sprawozdania komitetu wynieśliśmy wra-1 znaleziono u niego nic, coby go kompromitowało 
żenie, że weuta tegoroczna Pań Salomejek znacznie mimo, że Zerczaninow był człowiekiem lojalnym i
   _____ ___U 4 A  .‘ A     «  T  .. i  X.   . • . ,

on 
nieiapaś

przewyższy poprzednie, które mają .już ustaloną a 
bardzo dobrą marką. Bakalie, dziczyzna, gustownie 
przystrojone drzewka, smaczne przetwory owocowe 
w postaci win, sorbetów, marmolad i konfitur, owo
ce, orzechy, cukierki —  to wszystko znajdzie się 
w niedzielą na stołach w Domu Narodnym.

czon
prawym patryotą rosyjskim i ożeniony był z Ro
sjanką, — petersburski synod na zlecenie ministra 
spraw wewnętrznych wydał zaocznie tak surowy — 
wyrok, W utwierdzy Suzdalskiej ma pozostać dopóty, iii 
dopóki —  jak brzmi wyrok —  „nie uzna sw ej' 
winy i nie poprawi się*. Mogłoby się dziwnem wy-! i__>____

1*0

Dis naszych milusińskich będzie też sporo za- j dać, jak pop żonaty mógł staó się kapłanem kato-
s i. r a _ h ______________i__ ______ » ,bawek; koniki i pajace dla chłopczyków, —  sto

rek

| Z preliminarz* tego pokry! • mają byó wiem o to, aby oałe podejrztnią spadło na Mo* 
i-j wydatki 8,240.000 zł. na budowę kolei ze dlingera, a on nie stracił aaufania u swoich

n a n s ó w  podwyższono o 17,916 888 *łr., na< Lwowa przez Sambor do granioy węgierskiei, klientów. Można się więo spodziewać, że roz 
131,681.228 złr. W  zarządzie oentralnym kreo- j z Przeworska do Rozwadowa, ze Stryja do prawa przyniesie rozmaite niespodzianki.

’  — ■*- “ l— ■’ - Ohodorowa i z Grar sy do Boche di Oattaro. i Do rozprawy tsj. Łtóra potrwa 8 dni, pc-
Soma 1,154 500 zł. przeznaczona jest na udział wołano 42 świadków, 
państwa w dostarozeniu kapitałów na budowę —
kolei prywatnych, a suma 5.551 200 zł. na ro*' 
szerzenie rozmaityoh staoyj kolejowyoh.

wano piątą posadę szef* sekoyi, powiększono 
także personal urzędników konoeptowyoh, ra- 
ohunkowych i manipulacyjnych. Rubrykę „ogól
ny sarząd kas" podwyższono o 12 769 834 złr., 
gdyż tę rubrykę oboiąśa ragulaoya płao urzę
dników i kongruy.

Etat wydatków m i n i s t e r y u m  h a n 
dl u podwyższono o 196 511 złr, na 49,783.310 złr.

Et»t wydatków nriniaterynm k o l e i  ż e- 
l a z n y o h  podwyższono o 8,888990 złr., na 
107,526 190 złr. — W tern podwyższeniu wy
datków mieśoi się suma 2,013.000 złr. na wie
deńską kolej miejską, — zresztą zwiększyć się 
musiały wydatki na utrzymanie ruchu na ko
lejach pąństwowyoh wobeo ttgo, że przybyło 
584 kilometrów nowyoh kolei.

Etat wydatków m i n i s t e r y u m  ro i -  
n i o t w a  rachunkowo przedstawia się jako o 
406.714 złr. mniejszy, niż w r. 1898, w rzeozy- 
wistośoi atoli jest o 443.063 złr. wyższy, gdyż 
z tegorocznego etatu należy wyłąozyć pozycję 
wydatków fandęsau melioracyjnego w sumie 
849.777 złr. Sumę wydatków trgo ministeryum 
preliminowano na 19,357,914 sir.

Etat wydatków m i n i s t e r y u m  s p r a 
w i e d l i w o ś c i  podwyższono o 144 537 złr., 
na 29210.791 złr.

Rubrykę e t a t u  p e n s y j n e g o  podwyż
szono o 1,409.710 złr., s u b w e n o y i  i d o t a -  
o y i  o 555.450 zlr., zaś rubrykę d ł u g u  p a ń 
s t w o w e g o  o 1,775.773 złr., gdyż przybywa
ją wydatki ra oprooentowanie renty inwesty
cyjnej.

B. Pokrycie.
Preliminowano je na rok 1899 na sumę 

760,754.834 złr., a więo o 37,533.075 złr. wyżej 
niż w r. 1898. Z nadwyżek kasowych, jakie 
pozostały z roku 1897, przeniesiono do rubryki j

Z izby sądowej.
K r o n i k a

Lwów 6 gradnia.
N a m ie s tn ik  wyjechał do Wiedaia.

Z ło c z ó w , 2 grudnia, f H o n o ro w e  o b y w a te ls tw o  nadało m. Ropczyce
(Morderstwo). pp„ staroście Władysławowi Jaroszowi i radzcy An-

Rosęrawa przeoiw murarzowi z W oro-1 drzejowi Kozikowi, naczelnikowi sądu, w dowód u- 
niak, Łebedyńskiemu, który z namowy nieja- znania ich z&ełag około rozwoju miasta,
kiej Pańkiewioiowei zabił jej męża, została W iadom ości u rzę d o w e - Starosta w Mości-
odroczoną, gdyż okazała się potrzeba pooią- skach Ignacy Dembowski, przydzielony został do 
gnięoia do odpowiedzialności za tą zbrodnią biura szkolnego w namiestnictwie,
także ojoa Pańkiewiozowej, Sołtowskiego, b. K o n k u rs . Wakuje posada zastępcy prokurato-
wójta z Worooiak, bardzo majętnego ozłowie- ra państwa w Przemyślu w VIII ki. rangi. Termin 
ka. W  tym też kierunku ma byó przeprowa-' do 20 bm.
dzone ponowne śledztwo. Z Koła Ilteracko-artystycznego. W sobotę

* * # dnia 10 b. m. odbędzie się w „Role“ odczyt dra
L w ó w , 5 grudnia. | Bronisława Michalewskiego p, t. „Kobieta a prawo*. 

(Bratobój8tioo). Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęp wolny dla
Sędziowie przysięgli potwierdzili 8 głosa- członków „Koła* z rodzinami, oraz dla csób zapro- 

mi winą oskarżonego Mikoła a Batoga, który szonych.
zabił swego brata w sprzeczce. Na podstawie * G u s ta w  Marschwr, wielki mistrz w sztucznej
tego werdyktu wydał trybunał wyrok skazują- jeżdzie na rowerze, który dzięki zdumiewająeym 
oy Batoga na 1 rok ciężkiego więzienia, obo- produkcyom zyskał w Ameryce i Australii sławę 
strzonego postem raz w miesiąc. _ | niezwyciężonego, zawita w przyszłym tygodniu do

*  ' +  * , Lwowa i wystąpi raz f  w wyścigu, którego u-
LwÓW 6 grudnia. : rrądzeniem zajmie się lwowski klub cyklistów.

(Oszustwo ) P rze d s ta w ie n ie  teatralne na dochód Towa<
Przed sądem pr*ysięgłyoh stanął dziś Ja- rzyatwa św. Wincentego k Paulo odbędzie się dnia 

kób Israel Modlinger, oskarżony o fałszowanie 19 bm. w teatrze hr. Skarbka. Grać będą wyłącznie 
akceptów wekslowyoh. Ma on własny sklep siły amatorskie. W  program wehodzą trzy jedno- 
w B óbroe, od kilku lat jednak pozostawił aktówki: „Podstępem,* „Łapka na myszy* i „List 
swój handel opiece subjektów, a sam zajął się rekomendowany*, oraz śpiew i produkcye na forte- 
intratniejszem rzemiosłem, mianowicie liohwiar- pianie z towarzyszeniem orkiestry.i • f • 4 f i ___  ♦ 1 r~~T ' |     Jstwem i pośredniotwem w eakontowaniu we-

ślicznych lalek, blondynek, szatynek i brunetek dla 
dziewczątek, oprócz innych zabawnych figielków. 
Bufet wykwintny czekać będzie gości pragnących 
posiłku, a przy nim role gospodyń pełnić będą ze 
znaną skrzętnością i gracyą pt.nie z Towarzystwa. 
Doskonała kapela 30 pp. pod kierownictwem dziel
nego swego wodza p. Rolla będzie potęgowała przy
jemność pobytu na wencie. Początek wenty o godz. 
4 po południu.

Komitet uprasza wszystkie Panie, które ofia
rowały fanty, aby raczyły je odsyłać najdalej do 9 
grudnia do p. Paparowej, ul. Brajerowska boczna 4, 
zaś przedmioty ofiarowane do bufetu w dzień jar
marku do Domu narodnego 11 grudnia od godziny 
lite j rano.

W  b a za rze  k ra jo w y m  (ul. Trzeciego Maja)
odbywa się od dziś do 10 grudnia włącznie sprze
daż na cele dobroczynne wszelkich znajdujących 
się tam towarów z opustem 10°/#. W  sprzedaży 
przyjęły współudział panie : Marchwicka, Tchórzni- 
cka, Byczewska, Małachowska, Ochenkowska, Wol
ska, Zielińska, Łomnicka, Obtułowiczowa, 8troynow- 
ska, Zgórska, Głąbińska, Seferowiczowa, Chamców*, 
Jabłonowska i Skałkowska.

Lu stracy6. Wydział krajowy uchwalił prze
prowadzać co trzy lata lastr&cye wydziałów powia
towych i gmin trzydziestu większych miast Urzę
dnik, lustrujący Wydział powiatowy, obowiązany 
będzie przeprowadzić lustracyę także kilku gmin 
w danym powiecie wspólnie z urzędnikiem W y- 
dsiała powiatowego, a to w celu przyuczenia tego 
ostatniego do takich czynności. Oprócz tych z urzę
du i kolejno wykonywać się mających lustracyi, 
zarządzać je będzie Wydział krajowy w razie uzna
nej potrzeby także w innych gminach.

W a ln e  ze b ra n ie  doroczne męskiego Towarzy
stwa św. Wincentego a Paulo odbędzie się we 
czwartek dnia 8 b. m. o godzinie 7-mej wieczorem 
W lokalu Czytelni katolickiej, Rynek 80  ̂ I p.

Tego samego dnia o godzinie 3 ’ j, popołudniu 
odbędzie się w Czytelni katolickiej walne zgroma
dzenie akademickiej Kongregaoyi Maryańskiej.

P o m n ik  M ic k ie w ic zo w i postawił Nowy Sącz,
Odsłonięcie odbyło się wczoraj.

•; „Koło mielników w Gallcyr. pod 1 tak%
nazwą powstało wczoraj we Lwowie Stowarzysze
nie zawodowe mielników. Dawniej istniał „Związek 
mielników*, ale został rozwiązany. Więc na odby
tym wczoraj we Lwowie zjeżdzie mielnicy znowu 
zorganizowali się. Prezssem Koła wybrano p. Kar- 
piszka.

Wściekły kot pokąsał we wsi Bucniowie w 
Tarnopolskiem nauczyciela Lubieńca i pięć osób

lickim Owóż w pojęciu popów prawosławnych przej- W 5
J l  J*t« A  >1 a L  .TeSŁ Z  _  J . _ Y ^  _  A___1  I _  . .. j b  *ście ich na katolicyzm zasadza się tylko na usna-finiu 
niu Papieża za najwyższą głowę Kościoła, więc wotrai 
nabożeństwach, gdzie prawosławny obrządek prze-1 Ma 
pisuje modły za cara i święty synod jako zwierzch* j&um 
niczą władzę duchowną, tam taki kapłan, który jprza 
przeszedł na katolicyzm z prawosławia, modli siętyer* 
za Papieża, zresztą zaś nie zmienia nic ani w para- jlubi] 
mentach kościelnych, ani w obrzędach, ani w swoich t>. i 1 
osobistych stosunkach. min

K o n k u rs  na ozdoby rze źb ia rs k ie  dla gmachu )* p.
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w Warszawie V 8 
został rozstrzygnięty. Nagrodę pierwszą otrzymał 
Zygmunt Otto ze Lwowa, drugą Wasilkowski 
z Warszawy, trzecią artysta-rzeżbiarz Antoni Popiel 
ze Lwowa.

S ie m ira d zk ie g o  wystawę obrazu „Dirce chrze-[bess 
śoijańska w cyrku Nerona* zwiedziło w ubiegłą nie- ko I 
dzielę 2137 osób. *iąz

Z e  S ta n is ła w o w a  nam piszą: Ciche i mono- >iąs 
tonne życie naszego miasta zostało urozmaicone przy- Vięc 
byciem teatru MWodewil* pod dyrekcją pp. Gro- iiand 
dzickiego i Powiadowakiego, kompozytora pięknej bada 
muzyki „Królowej przedmieścia*. Jest to bezsprzeoz- Wowi 
nie tak pod względem dc boru personalu, jak i re- He g 
pertuaru, najlepsza z istniejących 1 w Galicyi trup Weki 
prowincjonalnych. Przedstawienia swe rozpoczął ‘hę r
teatr „Wodewil* wystawieniem głośnej sztuki „Tam- 'ka d:
ten*, która cieszyła się u nas wielkiem powodze- llikt 
niem. Następnie grano: „Koziołki*, „Za Oceanem*, j*wtf 
„Pod białym koniem*, „Wyborny kawał* i „Kró- **€Śi 
Iowę przedmieścia* Krumłowskiego, Z  osób grają• "
cych, na pierwszy plan wysunęli się pp. Czapski *ka» 
(reżyser), Zboiński, Ankiewicz, Nynaowski i Hry- Ha 1 
niewicz, oraz panie: Borawska, Gajewska, Koralska fha 
i pni Sokolicz, artystka młoda, posiadająca bardzo loby. 
szczęśliwe warunki sceniczne, na które składają się ûlia 
prawdziwy talent, nadzwyczaj sympatyczna powierz- * Viek 
chowność dobra rutyna i piękna dykoya. Szkoda tyl*' W a
ko, że niekiedy sztuki wystawiane są dorywczo i f  
aktorzy z konieczności zbyt są absorbowani słucha-/^ 
niem suflera, wskutek czego najzabawniejsze epizo*1 '̂ lkc

i
(

itóe:

P re ze s e m  T o w a r z y s t w a  opieki nad w e te r a  z jego rodziny i domowników. Wysłano ich wszyst-

dy blado wychodzą Publiczność na kaidtm przed
stawieniu zapełnia teatr bardzo licznie i darzy wy
borną trupę rzęsistymi oklaskami.

W  niedzielę dnia 11 bm. odbędzie się tu sta-
raniem dyrektorowej p. Heleny Festenburg, znanej o, o 
filantropki, na dochód Stowarzyszenia jubileuszowego Ś*oti 
ku niesieniu pomocy córkom fonkcyonaryuszy kole- ho d 
jowych i dla pomnożenia funduszów przeznaczonych 1*giei 
na cele kolejowej kolonii wakacyjnej we Worochoie, a*Us 
w gmachu tutejszej Dyrekcyi kolei państw, raut ^och 
połączony z tomoolą i produkcjami wokalno muzy 
cznemi. Spodziewać się należy, że cel jakoteż współ 
udział wielu wybitnych sił artystyoznych i amator

eela swoi oh marzeń, do wstąpienia na miejsce 
trojkfi^oia. Br. Kri tg  niegdji w Krakowie 
kol.gowai i łobuaował razem z br, Hsuerem, 
który później był gubernatorem Galioyi i za
pewne kary erą swoją wzbudził w dawnym to
warzyszu tą notoryoaoą ambioyjką. Po oyrku- 
taok takie pełno było takieb k«ryerowiozów, 
najpodlejszej kztegoryi, którzy obcą sobie Ga- 
lioyą uważali tylko za przejście na szerszą wi
downią. A na oyrkułsob konozy s:ą już ówcze
sny aparat zdministrzoyjny, bo w kraju nie 
ma u dołu żadnej władzy, żadnej powag*. Biu- 
rokraoya w emulaoyjnym poSoigu za emissa- 
ryuszami i spiskowoami zwraoa sią beapośre

wielu gwałtom zapobiedz, bo tłum z natury 
swojej jest tchórzliwy. Ale jak aam Sala za- 
zuaozs, Breinl, Bernd i inni przeklątej pamiąoi 
zranżerowi* ohłopskiej reakoyi byli tchórzami 
skcńosonymi i popadli w zależność od zbójów 
pespolityob, zle zdeterminowznyob, jak Szela, 
Koryga itd. "Wszysay okrutnioy, jak np. Mura- 
wiew, byli notoryoanymi tchórzami. "W obwili 
zatem, gdy tchórzostwo, idąoe w parze z okru* 
oi.ństwem, zawarło sojusz z dziką siłą tłumu, 
katastrof* przebrać musiała wszelką miarą.

Z wygaśniąoiem terminu, jeżeli nie formalnie 
to miloząco udzielonej lioenoyi na mcrdy i ra
bunki rys anarohistyozny ówczesnej doby nie

dnio do pogrążonych ^ wyją‘ kowym niedostzt-1 tyito nie znika, leoz owszem uwydatnia sią 
ku ohlopów, a raczej do ioh ar.arr histyosuych | jeSł0M wieo.i, jeszcze groźniej z tego powodu,
* j 1 J 1   .  .-TJ - - * a i*a. a Jl zaa /Ił rł mt 'A /lA W  TVY A H Sw ii: « Y • • 9 f 1 • a * I,* ma 1 _instynktów, przedstawiając dziedziców, mauda-1ohooiaż  wśród ciszy omentarnej, jaka zale- 
taryuszy i ksiąty jako sprawców ioh niedoli j dwory szlach^kie, owe wrzekowe ogniska
» zarazem fcmntown*ków, przygotowujących 
rzeź urządników i poddenyob, w ogóie dzieło 
powszechnego zniszczeń;*. Podburzania takie tra
fiają do przekonania- tern więoej, źe faktycznie 
z drugiej strony dochodzą chłopa głosy niero
zważny oh emissaryuszy i spiskowców, zachęca
jące do powstania i zrzucenia jarsma niemieo- 
kioh rządów, za oo w perspektywie, jako na
groda zapcwiedziane jest darowanie pańszczy
zny. Całe w duszy chłopa tlejąoe zarzewie in
stynktów znarehistyoznyoh, żądz, pokus i nie
nawiści z dwóoh stron w ten spo»ób podsyca
ne, wystrzelić musiało w roku wyjątkowo do
tkliwego niedostatku, słupem piekielnych pło
mieni, awłasicza za dodaniem takiego mate- 
ryału palnego, jakim w umysłach ludu nieo- 
świeoenego są zawsze wieśoi niepokojąoe. Jeże-
i • i i « f**svY i __ f 1  ̂j 1 i f w i [■ i

rewolucyjne, nic już nie można kłaść na karb 
prowokaoyi, anarohia mimo to zakreśla dalej 
coraz szersze kręgi. Kiedy więzienia wypeł
niają się szczelnie obwinionymi o zdradę 
stanu, moralni sprawcy katastrefy zostają w 
urzędaoh i marzą o bliskiej k#ryerz», a mor- 
deroy i rozbójnicy nietylko uwijają się bezkar
nie, leoz oo gorsza zajmują wobeo wiedzy, jak 
np. Ssela, postawę na pół protekoyjną, na pół 
groźną i prowokacyjną, bo uważają zniesienie 
pańszczyzny jako należąoą się im zapłatę za 
ocalenie państwa! Władca administracyjna nie
mal sumituje się przed tymi oprrsikami, aby 
ioh nakłonić do oierpliwośoi i powolnośoi, a 
władza sądowa idzie w niegodny sposób w 
usługi »dcainiatraoyi i jak świadczy powyżej 
wipomu’an* energiczna remonstracy* praży

li dziś, w 50 lat później, obłop za wpływ.m d.nta lwowskiego sądu apelacyjnego, przykłada 
wieśoi niedorzeoznyob, rzuo* się na żydów i ,j0 prgwsłopnia kardyna’nyob postolałów
rabnje karczmy, święcie o tem przekonany, że gprawiedliwośoi i prawa. Dotrzeć do instanoyi 
jest na to pozwolenie cesarskie, to jakże dzi-1 centralnej nie podobra, bo ofiary katastrefy są 
wić się, że wtedy święoie uwierzył róśnym I Kinjako wyjęte z pod prawa. Wssakżeż biednej
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Prośbę tę przedłożył Krieg najwyższemu kan- 
clercowi z kategoryozuem żądaniem, aby jej 
odmówiono. Nadto równocześnie odniósł się do 
potężnego wówczas ministra polioyi Ssdln tz- 
kiego z natarezywem żądaniem, aby na wszel
ki wypadek wpływem swoim aabopiegt uwzglę
dnieniu skromnej prośby szltohty g.lioyjskiei.

Na ohwilę zdaje się> że wreszoie anar
chii kres położony zostanie. Stanowisko guber
natora zajął bowiem Franciszek hr. Stadion, 
wobeo którege polscy autorowie publikaoyi hi- 
storyoznyob o tych smutnych czasaoh ponie
kąd są niesprawiedliwi. Odnosi się to do pe
wnego przedkonstytuoyjnego okresu rządów te
go gubernatora. Niesprawiedliwość ta idzie na 
karb niedostatecznych icformaoyi źródłowych. 
Hr. Stadion już w przytoczonej powyżej rela- 
oyi swojej złożył dowód, że nieskończenie gó
rował nad oałym ówczesnym światem biuro < 
kratyoznym w Galioyi podniosłośoią umysłu, 
szerokim widnokręgiem w poglądach na zada
nia admmistraoyi i oo najważniejsza dla nas, 
niewątpliwą intenoyą przeprowadzenia w Gali
c ji  paeyfikaoyi na zasadaoh sprawiedliwości i 
słuszności. Jednym z pierwszych jego kroków 
po przybyciu do Galioyi była rewizja Krie- 
gowskiob projektów regulacyi pańszozyzny, 
które w wysokim stopniu niepokoiły szlaobtę. 
Plany hr. Stadion* w tej sprawie spełzły wpra
wdzie na iiiozem i nawet nie ujawniły się woa
le dlatego, że wypadki późniejsze zmusiły rząd 
do zanieohania wszelkich planów regolaoyj

Wreszoie i opieranie się przygotowanemu już 
przez Kriega podziałowi Galioyi na dwie pro- 
winoye, korzystnie świadozy o br. Stadionie. 
Ale potęgująoa się w Wiedniu i w oałej Au- 
stryi anarchia polityozna woiąga w swój wir 
ostatecznie także i hr. Stadion*. Trapi go nie* 
ustannie widmo rewoluoyjuej propagandy emi- 
saryusey i obawa ponowienia się opłakanyah 
wypadków z r. 1846. Chciałby oprzeć się na 
Indnośoi włościańskiej, bo wynoszona w Wie
dniu wierność państwowa i dynastyczna chło
pa galicyjskiego wydaje mu się najbezpie
czniejszym punktem oparoia wobeo wrzekomo 
bliskiego wybuchu powstania, a z dtugiej 
strony znowu widzi, ie  ta wierność stać się 
może jeszoze raz płaszczykiem dla bajdama- 
okiob planów. > Stąd poohodzą nieszczęsne po
mysły hr. Stadion* o strażaoh chłopskich pod 
kiernn.kiem i kontrolą wojskową, pomysły nie
szczęsne w założeniu a w niezręoznem lub na
wet niegedziwem wykonaniu przez niektórych 
starostów tak alarmnjąoe opinię, że zrywa się 
burza. Deputaoya polska w Wiedniu wnosi 
do centralnego komitetu gwardyi narodowej
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gwałtowną skargę na hr. Stadion*, w której j 1846 i już samo bez żadnego wzywam* czeka- 
przedstawia go tak, jakby to był drugi Krieg, dą-' ło tylko na sposobność do nowyoh wybryków. 
,----- ------- * -j.-:-: .• _  «._is—.• 21 aby jednak taka apelaoya i postawiona w per

spektywie nowa edyoya r. 1846 nie ' raziła w
żąoy do wywołania bratniej rzezi . w Gzlioyi. 
Ówczesne ministerstwo przesyła tę skargę hr. Sta
dionowi, który z widooznem już rozgorycze
niem odpowiada na nią długiem, znanem z 
dzienników ówozesnyoh usprawiedliwieniem. 
Niektóre ustępy tego usprawiedliwienia brzmią 
tak, że rzeczywiście oi, którzy nie znali ea-nych i do ogłoszenia całkowitego zniesienia tak, że rzeczy

pańszczyzny, lecz nie zmniejsza to tytułu hr. I łej akoyi hr. Stadion*, zwłaszoza w pier 
Stadion* do uznania jego przyohylnyoh dą-! wszyoh miesiąoaoh jego gubernatorstwa, mo
. . .  ł * • 1 1 f " ____________ .  . i  JL J n   _*

wieśoiom rozsiewanym przez wysłanników biu 
rokraeyi, a nawet tej bredni, ie oessri znióił 
dziesięoioro przykazań boskich ? Jeżeli się te
ras wszystkie ta podnieoająoe czynniki skom- 
binuje ze świadrmośoią, że nie ma dokoła wła
dzy poskramiającej besprawie, ż» dziedzica i 
mana*taryusc* można jako buntowników zgła
dzić a od starostw otrzyma się za to zamiast 
kary, lub ohooiaż tylko słów nagany, brzęoząoą 
nagrodę, to będziemy mieli takie tło, taki 
grunt podatny dla anarohii, jakiego ohyba nie 
było w żadnem państwie nowoozesnem.

Na tym grunoie występuje z istną furyą 
najgłówniejszy czynnik anarchii: tłum zbrojny 
w cepy i kosy, żądny krwi i rabunku, świado
my swej btzkarnośoi, nawet pewny nagrody. 
Chociażby przed wybuchem Krieg, Breinl i 
inni nie przewidywali takiej gwałtownoioi ru
chu, to jesseze w pierwszej ohwili można było

wdowie po zamordowanym Kotarskim Krieg 
odmówił paszportu do Wiednia, ohooiaż o to 
wniósł pisemnie prośbę radca gubernialny Age- 
nor hr. Gołuchowski Drogę do tronu, dokąd 
nigdy nie dotarł* cała prawd* o rozmiarach 
katastrofy i jej ohydnym charakterze, zagra
dzał Krieg już nietylko ofiarom, pedejrzyw*. 
nym e zamiar, wniesienia skargi, jak np. Ko
tarskiej, odmawiająo niezbędnego paszportu, leoz 
nawet gronu najpoważniejszych w kraju oby
wateli, którzy widząo, że ankiety, odbywane 
w namiestnictwie w sprawie regnlaoyi Pań
szczyzny zmierzają ku ostatecznemu ograbieniu 
szlachty, wnieśli najpokorniejszą, jaką sobie 
tylko meżna wystawić, prośbę, uby im wolno 
było w sejmie samym lub przez swoich dele
gatów przedttawió nie skargi, nawet nie żąda
nie, leoz tylko praktyoznie sformułowane wy
jaśnienie oo do szczegółów rozbieranej sprawy.

żności,
Nagle jednak zmienia się sytuaoya, bo 

anarohia znowu odzyskuje przewagę, tem nie
bezpieczniejszą, że stroi się w pozory konsty
tucyjne i niemi aż do kataklizmu absolutysty- 
eznego łudzi ludy austryaokie. W pierwszej 
chwili przelotnego brzasku swobód poH ty
cznych, na wiosnę 1848, hr. Stadion okazuje 
się wielce liberalnym nawet w traktowaniu 
narodowych aspiraoyi społeczeństwa polskiego. 
Dowodem na to odozytane przez autora ustę
py z dwóoh relaoyi, wysłanyoh przez hr. Sta
dion* do Wiednia o znanym adresie polskim 
Dalszym dowodem jest także wniosek miano
wania hr. Gołuohowskiego wiceprezydentem 
Namiestnictwa z pominięciem radzców dworu 
i starszych cd niego w służbie radzców guber- 
nialnyoh. Motywując ten wniosek br. Stadion 
nietylko podnosi wyższość swego kandydata 
pod względem talentu administracyjnego i in- 
teligenoyi politycznej, leoz nadto kładzie na- 
eisk na potrzebę mianowania krajowca, aby 
Galioyi odjąć słuszny powód do skargi z po
wodu zapełniania urzędów oboemi żywiołami,

gli się uprzedzić i znieohęsió do niego de naj 
wyższego stopnia.

■ Tan zwrot, który zaszedł w postępowania 
hr. Stadion* i tak go oddalił od pierwotnie za
jętego stanowiska, jest tylko nowym sympto
mem panu'*ąoej anarohii. Hr. Stadion bowiem 
nie wiedział, oo się w Wiedniu dzieje, jaki 
kierunek tam zwyoiężył i jakie stanowisko za
jąć ma w obso ruchu narodowego w Galioyi. 
Raz po raz prosi ministerstwo o wskazówki, 
przyznając się w odczytanych przez autora pi- 
smaoh do tego, że w braku dyrektywy i z oba
wy, żeby dzVaoie na własną rękę nie narazi
ło go później na upokorzająoe desaveu, musi 
ciągle temporysowaó i ohwiaó się z ujmą dla 
swej powagi. Wskazówki nie nadohodsiły, bo 
wśród panującej anarohii nikt nie mógłby ioh 
sformułować.

Nadeszły wreszcie szozegółowe wskazówki, 
ale jui nie z Wiednia, leoz z Ołomuńca, z pod
pisem Wessenberga z datą 4 listopada 1848. 
We Lwowie dwa dni przedtem przez wsieoh- 
mocnego generała Hammersteina zbombardo
wanym, na krótki ozas przedtem stanął nowy

gubernator, sympatyczny Waoław Zaleski, rzu
eony jakby na pastwę potworowi anarohii. By __
ła to bowiem istna ironia losu dla znękanego ftą g 
kraju, żeby wreszoie doozekał się gubernatora* 
rodaka dopiero w ohwili, gdy po i*  pleoyma 
pseudokonstytuoyjnego rządu już sformowała 
się wojskowa gwardya reakoyjna, której able- 
gatem dla Galioyi był lwowski generał-komen- 
drująoy br. Hammerstein. Owe wskazówki po
wyżej wspomniane stanowią niejako ostatni wy- hę „ 
raz doprowadzonej do szczytu ~ bezradnośd i 
anarohii. Gubernator, więo zastąpo* Monar oby, " 
poddany zostaje niejako pod komendę komen- frnęt 
derująoego, a ze swojej strony ma pogrozió lu- h> n 
dnośoi, oczywiście polskiej, że w rasie gdyby i* » 
korzystająo ze zmniejsaenia załóg wojskowyoh Vym 
z powoda wysłania siły zbrojnej do zrewolto
wanych Węgier oho ala bant podnieść, poskro
mioną zostanie przes wojaka rosyjskie, ooteku- 
jąoe tylko na sposobność do przekroczenia gra
nicy. Kazano także gnbernatorowi wrzekomo 
dla bezpieczeństwa pańJtwa trzymaó w odwo- 
daie główny ozynuik anarohii, ohłopstwo, które 
zaledwie oohłonęło z wśoiekłego rozpędu w r. t
, 0 ' n  '' * * ’  '  ’  td j
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akoie rządowym, kazano jeden żywioł anarohi- 
ozny, chłopstwo, neutralizować, drugim żywio
łem polityoznego pokroju, komitetem ruskim, 
faworyzowanym przez br. 8 uidiona w drugim 
okresie jego rządów i teras powołanym jakby 
dla szyderstwa do missyi paoyfikaoyjnej.

Znika wreszoie w otchłani anarohi isym— 
patyczna postać gubernatora Wsoława Zaleskie
go a horyzont polityczny kraju i państwa zasła* 
ni* się ciężką chmurą reakcji i absolutyzmu. Z 
po za tej obmury powoli przebija się z począt
ku słaby, w zgnębionem i już apatyoznie uspo- 
sobionem społeczeństwie polakiem zaledwie
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przez bystrzejszych obserwatorów dostrzegany,
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z biegiem ozasu jednak ooraz więoej potęgują 
oy się promień nadsiei, że po długioh lataeb 
srogiej niedoli, zaświta lepsza przyszłość dla 
kraju. Tym promieniem jest pierwsza namiest* 
nikowstwo Agenora br. Gołuohowskiego, W 
którego charakterystyce jako główne ryty hi' 
story* kraju podniesie poskromienie anarohii 
społecznej i prawne zrehabilitowanie admini' 
atraoyi uważanej dotąd za synonim bezprawi* 
z tendenoyą obliczoną na zniszczenie szlaohty 
jako rdzennej siły polskośoi.

Zgromadzeni uwieńczyli znakomity i źró
dłowo opraoowan.y odozyt dr. Łosińskiego *o* 
tymi oklaskami

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko poleca handel S. W . NIEMO JO WSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. —  Wybór olbrzymi. —  Ceny najniższe.

Kompletne sortyment* po &ł. 1, 2 i wyżej. —  Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

 ̂ XI
i

How
S b

ŁTOWi 
Ulii 

Jtpe
ożj 

hi
5* ■ ̂ ji

Si,



- ]  
łft w.

PRZEGLĄD « dnia 7 Grudnia 1898.
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ściągnie na ten wieczór całą inteligeacyę 
we 'ową i okoliczną.

^We środą dnia 7 bm. odbędzie się w oali To- 
* itwa im. Moniuszki koncert słynnego skrzypka 

deryka Kreislera. “ (&n*)
marli W  Krakowie dr. Jan Harajewicz, były 

f t krajowego szpitala powszechnego, lat 8 i .— 
" owie Marceli Wirski, adjunkt głównej 

aj o w ej, lat 62, Julian Thilach, referent eza- 
; r Banku krajowego, lat 57.

*n pewIMTML T. o %. 7 imUf +  2, w ytł 
Bar* 774. Nieruchomy. Pogoda,
le k a rza .

riąc pan skarży się na kaszel, n» ciągły 
Zaraz, zbr dajmy przyczyny. Palisz pan?

'arę cygar dziennie
—  i^ieba zaprzestać palić. Pijesz pan ? •
—  Parę kufli piwa, ze dwie wódki, czasami bu* 

telkę wina, ale wcgóle bardzo umiarkowanie.
— 1 Trzeba zaprzestać pić. Chadzasz pen późno

y o- 
łozu- 
om a 
TOSZU

była 
ite iy ( 
dwa)
m.
IfflO.
wy- 

popa 
»*dzy 
i on 
i nieepać
wało, —  Tak. , około godziny drugiej w nccy, poskcń- 
yin i 'Ozonej partyi winta.

—  Trzeba zaprzestać grywać w winta.
Pacyent zirytowany:

—  Cóż, do licha, mój doktorze, chcesz, abym nic 
póty, mie robił, tylko.. kaszlał ?
swej j - - - - - -
wy- Ttepertner teatru hr. S k a rb k a . Dziś we wto- 

kato- rek „Gejsza". We środę „Idealna żcnau, komedya 
irzej-^r 8 aktach Marka Pragi. W e czwartek po połu* 
tzna-jimu „Baron cygański", operetka w 3 aktach Jasa 
{c wperanssa. wieczorem „Ulicznik paryski**, oraz „Jaś 
prze-1 Małgosia", opera w 3 aktach, a 5 odsłonach E. 
rzch- Humperdincka. W  piątek 25 letnie jubileuszowe 
ctóry przedstawienie Anny Gostyńskiej (wznowienie) „Ka- 
i się Ityerowicz*, komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. 
>ara-jubilatka wystąpi w głównej rcli Grdyńskiej, zaś 
roiehf. Fiszer w roli B;łkiewicza, W  sobotę po pcłu- 

iniu „Wilhelm Tell®, dramat w 5 aktach Schillera 
tachuk p. WŁ Woleńskim, wieczorem „Gejsza", operetka 
awie >  3 aktach S. Jrnesa. 
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* Z  te a tru . W  wystawionej wczoraj na scenie 
irze* ftaszej „Idealnej źorie*4 usiłuje artysta włoski Mar
nie- fko Przga pokazać, jak mcże k< bieta pogodzić obo- 

Mązki wobec jednego mężczyzny, jftko męża, z obo- 
ono- Wiązkami wobec drugiego, jako kochankę. Widzimy 
rzy- Vięc w pierwszym akcie, że pani Julia, żona ajenta 
Ir o- handlowego Campiani, jest dla niego uprzejmą, 
knej Nadskakującą, przymilającą się i dbałą o jego zdrowie, 
>eoz- Iłowem taką, że mąż może być święde przekonany, 

re- łe go żona kr cha nadzwyczajnie. Równie czułą o- 
trup Pieką otacza ona i dziecko, tak, że na oko wydaje 
ttzął kią równie wżerową matką. Aliście zaledwie mąż 
?am- ka drzwi wychodzi, a pani Julia npewnia się, że 
dae- żikt do pokoju nie wejdzie, rzuca sią na szyją 
>m“ , twego kcchanka Gustawa Velati, który jest rówuo- 
ELró- ^zaśnie przyjacielem jej męża, i jest ona zupełnie w 
■ają* tym samym ate prdu namiętną kochanką, w jakim sią 
pski 'kazała czułą, kocbfijącą żoną. Namiętność jej wara- 
Iry- Ha w miarą, jak widzi, że Gustaw jej już nie ko
lska [tka i miarkuje z jego słów, że życzeniem jego by- 
rdzo toby zerwać. Gdy jednak mąż za chwilą powraca, 

sią ^ulia uspokaja sią natychmiast, tak, że ten cało- 
era- *iek ani nie przeczuwa tego, żeby mógł byó oszu- 
tyl* Rwanym,
io i I W  drugim akcie dowiadujemy sią o tern 
jha- Vssystkiem, cośmy w pierwszym akcie widzieli, 

^lko, że w fermie rozumowanej tyrady, wychodzą- 
a ust Gustawa, Chce on zerwań z Julią, ale nie 

(U do tego dość sił i chcąc zaaiągnąó rady przy
jaciel* Konstantego, Gpowiada mu o wazyatkiem. 

sta- kulminacyjnym ustępem, streszczającym tezę, jest 
anej <o, co mówi Ghistaw, żo współczesna kobieta zmn- 
ftg° Notą jest przez warunki społeczne i towarzyskie 
:ole- Jo dzielenia swojej cs^by, należenia duszą i mó- 
tyoh pgiem do męża, sercem i ciałem do kcchanka. Pod- 
Loie, Nas tej rezmewy wchodzi Julia, Konstanty opuszcza 
raut kochanków, którzy pozostawszy samymi, powtarzają 
ozy- Nowu sceną namiętneś i z jej, a chłodu i zuiechą- 
pół- Nnia a jego strony. Dochodzi wreszcie do tego, że 
itor- Gustaw wyprasza Julią ze swego domu, motywując 

•en krok niebezpieczeństwem, na które sią ona na* 
5  Nża, a ona ociąga sią z ode;śuiemr chcąc sią ko

niecznie dowiedzieć, jaki jest powód zmiany jego 
cznó. Wtem spostrzega Gustaw, że do domu jego 

By- jTehodzi mąż Julii. W  pierwszej chwili, idąc za ra- 
ego ię Gustawa, chce Julia sią ukryć, ale postanawia 

tatem zostać i otumanić męża jakimkolwiek pre- 
^kstem. Mąż oburzony w pierwszej chwili wido
kiem żony w mieszkaniu kawalera, po wytłumacze

nie* Aiu ze strony Julii, że przyszła poinformować Gu- 
Nawa o stanie interesów jego brata, uspokaja się 

PO- strofoje żonę jedynie za nieostrożność i narażanie 
^y* S  n* obmową. W  dalszej rozmowie winszuje Gu 
<91 l Nawowi, że się zaręczył z pewną panienką, a Ju* 
ihy> *ia usłyszawszy to, po chwilowej walce z we* 
,011* Vnątrzną wściekłością, czyni dla uspokojenia męża 
lu- to samo. Potem wychodzą oboje, ale Julia zapomi- 
fby N umyślnie zarękawek, wraca poń i wychodząc, 
ro b  Vymierz* tym zarękawkiem Gustawowi uroczysty 
Ito- Polic*ek.
*0* Akt trzeci ma być niby rozwiązaniem próbie* 

^atu. Do państwa Csmpianich przychodzą na obiad 
T0* jŁonstanty i Gustaw. Podczas chwilowej nieobecno- 

^i męża, cddaje Julia Gustawowi jego listy, po- 
Nem wygłasza dcń przemowę pełną iście kobiecej 
^trfidii. Powiada więc między innymi, że to ona 
Nywa, nie on, bo ona nie kocha i nie kochała ni

k t- idy takiego manekina, że teraz m że jej przyjść 
ÓW* Nntazya kochać sią w Konstantym, i rakazuje mu 

tylko nie zmieniać niczcg) w dotychczasowym try- 
jego z nimi obcowania, aby zachować pozory, 

^rzy tern nazywa Gustawa tchórzem, przedrwiwa 
to, s&ckąca do ożenienia eią i w ogóle mówi wszyst
ko tylko w tym celu, aby przekonać Gustawa, że 
to ona przestała go kochać. W  obec Korstantego 
Nś zachowuje »*ę tak, że wykonanie groźby co do 
Natania jego kochanką, staje się nader prawdopo* 
4obnem. Na koniec zjawia się mąż, służąca zapo
wiada, że podano do stołu i wszyscy w zgodzie 
iiją na ten obiad, 

i Z  ten sposób wraz z zapadnięciem kurtyny
Ąb* po akcie trzecim zamiast usiłowanego rozwiązania
po- problematu, pozostaje w umyśle widza perspektywa 

Wsi ego „dzielenia fięu kobiety na kochanką i żo
ny? ę̂. Załatwia sią b tem autor o tyle, o ile usiłuje 
n jł j*o usprawiedliwić, uważając, że prawdziwie cnotli- 

W® żony należą do wyjątków, a w przeciętnych 
dla Nosnnkach ten proceder „dzielenia sięu między 

Nąiem a kochankiem wystarczy. Taka tolerancya 
yf Njwyraźniejszego oszustwa jest etycznie zbyt niską, 

bfr H>y mogła stanowić miecz do rozdnania etycznych 
powikłań. Najlepiej demaskuje to się w rozmowie 
Wii s napoły cynicznym Konstantym. Oto, gdy on 
Npewnia ją, że widzi w niej ideał inteligentnej no* 
Wożytnej kobiety, rzuca mu ona pytanie: „A  czy
Nu życzyłbyś sobie takiej żony?* Konstanty milk
ł o  na chwilę, a potem odpowiada wykrętnie: «A 
J już całkiem inna sprawa". Powtarza się więc 
JNra historya, że kochanek podziwia i uwielbia w 
Ndzej żonie te moralne znamiona, którychby nie 

za nic w świecie widzieć w swojej własnej 
Nhie. Gdyby nawet autor nie był tego zaznaczył, 
j i  tak rwałoby się to z głębi, której poza tem 
^tuk* pozbawioną jest prawie zupełnie, i polega

tylko na powierzchownem komplikowaniu sytuacyi. 
Siła też cała sztuki tkwi tylko w dobrem zaobser
wowaniu tych komplikacyi, czasem zbyt drastycz
nych, czasem jednak nader subtelnych i świadczą
cych o dużej znojom ści brudno-szarej powierzchni 
codziennego życia. Szkoda tylko, że zdolność pod 
tym wsględem zmarnowaną została na przeprowa
dzenie takiej płytkiej i niemoralnej tezy. Odbiło się 
to na wezystkiem, a głównie na charakterystyce 
osób. Julia (podobna do „Żabusi" w komedyi p. Za 
polskiej), której autor poświęcił najwięcej pracy, 
jest jednak mniej od tamtej logiczną. Ź&butfa p o 
pełnia niewłaściwości, bo jest głupia, nie rozumie 
ich niskiego moralnego poziomu. Tu mamy do czy
nienia z kobietą, niby o wielkiej dvzie świadomeści, 
ale jej naiwneść ped względem etycznym jest rów 
nie wielka, a nawet większa niż n tamtej. Co do 
reszty zaś osób, reprezentowanych przez j łeó męską, 
to wszystkie one są tak naiwne alb 3 uędzna, że 
sztuka robi chwilami wrażenie dramatycznego pasz
kwilu, zapisanego przez jakąś zajadłą feministką. 
Autor nie chciał tego, bo mu to psuje tezę, ale to 
wina jej zależenia.

Publiczność zebrana w teatrze bard*u licznie 
miała też mało strawy duchowei, o ile to samej 
sztuki dotyczy. Walną część zadowolenia, jakie mo
żna było wyaieśó z wczorajszego przedstawienia, za
wdzięczać należy jedynie naszym artystom, a w pier* 
wszej linii pani Siennickiej. Grała ona Julią tak 
znakomicie, jak może tylko grać wielka artystka w 
najodpowiedniejszej dla swego talentu roli. Niektóre 
ustępy, jak sceny namiętności i serdeczności, lub 
rozpamiętywania obelg doznanych ze strony kochan
ka, a wreszcie ironii i pasayi były imponujące w 
swojej psychologii i mimice, aż do najdrobniejszych 
szczegółów. Szkoda, że z powodu nierównej budowy 
sztuki, nie mogła pani Siennicka nie tylko kulmi
nować swojej gry ale nawet utrzymać jej na je
dnym pozicmie. W każdym jednak razie stworzyła 
arcydzieło, którem wraziła się silnie w pamięć ca
łego audytoryum. Wprost zachwyt budziły też 
tualety pani Siennickiej. I reszta artystów t. j. p. 
Chmieliński w roli męża, p. Wostrowski jako Gu
staw a p. Hierowski jako Konstanty, wywiązali się 
świetnie ze swego zadania Pierwszy z nich odtwo
rzył doskonale dobroć i wiarę w uczciwość żony, 
drugi oschłość uwodziciela, któremu ju i się sprzy
krzyła kochanka, a trzeci cyniczną weredycznośó 
przyjaciela, gotowego każdej chwili objąć spadek 
miłośny po swym przyjacielu. t S. W.

Część ekonomiczna.
C e n y  z b i i l  Wiedeń 5 grudnia. Paze

rno* na wiosną 9 61~9'63; iyto na wiosną
8 62—8 64; owies na wiosną 6*22—6.24; ku- 
kurudoa na maj- oaerwieo 5 21—523. Spiry
tus 1830—1850. Tendenoya umiarkowana.

§ W iedeń 6 grudnia. Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypądzouo ogółem sztuk 4939, z tego z 
Galicy i 781 sztuk, z Bukowiny 429, Przebieg targu 
był ożywiony. Ceny podniosły sią o 1 zł. Niesprze- 
dano sztuk 119. Z galicyjskich i bukowińskich wo
łów sprzedano 304 sztuk po 28—31 zł., 320 sztuk 
po 82—84, 117 sztuk po 85—87 t ł , 41 sztuk po 
3 8 —41 zł.; byki plaoono po 25—33 zł, krowy po 
2 5 —30 z ł, bydło chude po 16— 24 zł.

Telegramy Przeglądu.
W iedeń 6 grudnia. Witner Z tg. ogłasza 

odręczne pismo cesarskie do wspólnego mini 
stra skarbu Kallaya, w którem Cesarz nadaje 
mu w ie lk ą  wst»gę orderu kw. Szczepana. W  dru- 
giem piśmie odręoenem m;anuje Cesara byłego 
prezydenta ministrów bar. Gautsoha prezyden
tem kuratoryi austryaokiega muzeum dla sztuk 
i przemysłu. Wim Ztg. ogłasza dalej rozmaite 
odznaczenia nadane urzędnikom wspólnego mi
nisterstwa skarbu, indzie* nadanie tytułu i oha- 
rakteru radzoy wyśszego sądu krajowego, r&dzoy 
sądu krajowego Józefowi Konokwmu w Tarno 
wie przy sposobności przeniesienia go na wla* 
sną jego prośbę w stan spoczynku.

Wiedeń 6 grudnia. Wien. Zeitg. ogłasza 
mianowanych na nowy okres trzyletni ozłon- 
ków knratoryi anatryaokiego Mazaum dla sitnk 
i przemysłu. Pomiędzy mianowanymi znajduje 
się br. Karol Łanokoroński.

W ie d e ń  6 grudnia. Komisya ugodowa 
przyjęła bez zmiany artykuł 9-ty traktatu oło- 
wo-haadlowego, tyoząoy się taryf kolejowyoh. 
Uohwalono zarazem wniosek rezoluoyjny dep. 
Kolisohara i rezoluoyę dsp, Jandy w sprawie 
uwzględnienia austryaokiego przemysłu mły
narskiego przy układaniu taryfy. W  ozasie 
obrad nad art. 10, dotyczącym spraw kon
sularnych, dep. Katowski wyraził zdanie, £e 
ńadna inioyatywa w sprawie rozszerzenia eko
nomicznej działalności konsulów nie mcże iść 
z% daleko i nie jest zbyteozną. P. Kitowski 
omawiał położenie emigrantów, popierał rezo
luoyę posła Kolisohera i wystosował w końoa 
zapytanie do rządu, czy prawdą jest, iż cesarz 
niemieoki w ozasie pobytu swego w Beyruoie. 
wobeo konsula niemieokiego, który zastępował 
obok firm niemieokich także i firmy austrya- 
ekie, wyrazić się miał w sposób bardzo suro
wy, że fakt ten stanowi naruszenie obowiąz
ków jego, jako konsula niemieokiego, że zatem 
konsul niemiecki ma niezwłooznie złożyć za
stępstwo firm austryackioh, co też istotnie na- 
tyohmiast się stało.

Na tem obrady przerwano. Dzień na
stępnego posiedzenia podany będzie ozłonkom 
ko&isYi do wiadomośoi w drodze pńemnej.

R zy m  6 grudnia. Izba deputowanych przy
jęła wczoraj 163 głosami przeoiwko 45 projekt 
ustawy o jednomilionowej pożyczce dla Erety. 
W oiągu rozprawy oświadozył minister spraw 
zagranicznych Car evaro, że mylą się oi. którzy 
mówią o zwycięstwie Rosyi. W sprawie kre- 
teńskiej chodzi o zwyoięstwo cywilizaeyi re
prezentowanej przez cztery mocarstwa, które 
postępowały z jak największą lojalnośoią wzglę
dem siebie. Wprawdzie kandydaturę ks. Jerze
go zaproponowała Kosya, ale mooarstwa przy
jęły ją dobrowolnie. Włoohy ani na Kreoie, 
ani też gdziekolwiekbądźindziej rie oddaliły 
się od trój przymierza, przeciwnie, utrzymują 
jak najlepsze stosunki ze sprzymierzonemi pań
stwami. Jeżeli Austro-Węgry i Niemoy sądzi
ły, że w tym wypadku należy im pójśó od
mienną od Włoch drogą, należy to przypisań 
speoyalnym ich interesom, które bynajmniej 
nie dotykają jak najserdeczniejszych stosun
ków międzynarodowych. (Żywe oklaski).

Wiedeń 6 grudnia Dzisiejsze dzienniki 
poranne donoszą, że na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby posłów równocześnie z prowizoryum bud
żetowani, wniesiona będzie sześciomiesięczne 
prowizoryum ugodowe. Obrady parlamentu skoń
czą się 20 go bm , rozpoczną się zzś na nowo 
10-go stycznia 1899.

W iedeń 6 grudnia. Na wozorajszem posie
dzeniu komisyi ugodowej załatwiono artykuł
9 ty traktatu handlowo - celnego. W dyskusyi 
nad tym artykułem zabrał głos p. K o l i -

s oh er i wykazy wił, że zniienie na oały czas Imniał niedawne swe oświadozenia i rzekł, że 
trwania ugody bezpośrednioh taryf kolejowyoh I bądź oo bądź wniosek Waldeck-Kousseau wy-11 j . f 1 1 « 1 « % e i  • • l i i  * 1dla transportów nadanyoh w jednej połowie 
monarohii, a wohodząoyeh do drugiej lub prze- 
ohodeąoyoh przez drugą (transito), będzie wła- 
śoiwie konoesyą dla W ęgier, które na tem 
zniżeniu nierównie więoej zyskają ni* Austrya, 
transporty bowiem wysyłane z Węgier do 
Austryi i przez Austryę za granicę, Uośoiowo 
są znacznie większe niż transporty nadawane 
w Austryi, a przeohodząoe przez Węgry do 
państw bałkańskioh. Obliczywszy, ile zyskają 
Węgry na tego rodzaju zniżkaoh taryfowych, 
a il# Austrya, przekonamy się, że nadwyżka 
zysku będzie stanowozo po stronie węgierskiej. 
Omówiwszy następnie postanowienie, iż zniże
nia taryfowe, przyznane n» liniach państwo
wych w jednej połowie monarohii dla trans
portu produktów zagranioznyoh, przysługiwać 
mają także produktom poehodząoym z drugiej 
połowy monarohii, wnosi p.  Kolisoher uoh wa
lenie rezoluoyi, domagającej się, ażeby politykę 
kolejową prowadzono w tym kierunku, iżby 
kolei państwowych nie uważano za źródło sta
le powiększać się mająoyoh doohodów fiskal
nych. — Minister kolei żelainyoh p. W i 11 e k 
dowodził, że wrzekome konoesye, przyznane 
Węgrom w projekoie rządowym, nie wyohodzą 
właściwie po za granioe tego rodzaju ustępstw, 
jakie każdemu zaprzyjaźnionemu państwu przy
znaje się w układach międzynarodowych. — 
W głosowaniu uchwalono artykuł 9 bez zmia
ny. Przyjęto takie rezolueyę p. Kolisohera i 
rezoluoyę p Jandy, domagająoą się, ałebyprzy 
układaniu taryf kolejowyoh w wyższej mierze 
niż dotąd popierano austryacki przemysł mły- 
narski-

Wledeń 6 grudnia Według telegramu 
Witn«r Tagblattuz Londynu, dziennik Oćsemsr
ogłasza artykuł Esterhazy ego pod pseudoni
mem „D;xi“. Esterhazy twierdzi między inne- 
mi, śe szef setabu ien^ralnogo Boisdeff-e 
otrzymywał od Piccjuaita z funduszów biura in
formacyjnego 8.000 fr. miesięoznie.

ftisdeń 6 grudnia Witner Tgbl. donosi 
z Wereoyi, że Hiszpania żąda wydalenia Don 
Oarlosa z tego miasta. Tymoztsowo pałac jego 
pozostaje pod ścisłym nadzorem polioyjnym.

Wied;n 6 grudnia. Dzienniki donoszą, żo 
Papież z okazyi jubileuszu cesarskiego zamia
nował nadwornego kapelana Mayera w Wie
dniu biskupem in partibus.

Praga 6 grudnia. Bada miejska nadała 
drowi Franoiszkowi Władysławowi Kiegerowi 
z okazyi przypadająoej na 10 bm, 80 roczni
cy jego urodzin, wielki medal złoty.

W a s zy n g to n  6 grudnia. Wczoraj otwarto 
kongres Stanów Zjednooaonyoh. Prezydent 
Mao-Rinley w orędiin swem do kongresu 
stwierdza, że dobrobyt narodowy mimo wojny 
osiągnął najwyższy stopień rozwoju. Orędzie 
omawia dalej wojnę s Hiszpanią i zaznacza, ńe 
zdrowy zmysł ludności Stanów Zjodnooaonyeh 
po katastrofie okrętu Maine nie dał się porwać 
do rospaozJiwego kroku, lecz czekał na wynik 
śledatwa, zarządzonego przez urząd marynarki. 
Ameryka rozpoczęła wojnę, gdy było ja* rze
czą udowodnioną, że Hiszpania nie jest w sta
nie przywróoió pokoju na Knbie. Ponieważ

daje mu się byó ustawą, mająoą na celu pe
wną sprawę speoyalną.

Trybunał kasaoyjny przesłuchał wczoraj 
Picqarta a następnie generała Gkllifeta.

Paryż 6 grudnia. Według obiegających po
głosek istnieje plan sprowadzenia Dreyfusa na 
3 stycznia 1899 do Frsnoyi.

W iln o  6 grudnia. W fłbryoe wyrobów poń
czoszkowych Blocha wybuchł wczoraj pożar. 
Eobotnioe wyskakiwały z płonącego gmachu 
oknami, 15 z nich zginęło na miejscu, 50 ran- 
nyoh.

Budapeszt 6 grudnia. Minister dla Kroa- 
eyi Jossipoyios podał się do dymisyi. Ustąpie
nie ministrz, jak sarowiada ą, w niczem nie 
zmieni stosunku posłów kroaokioh do węgier
skiej partyi liberalnej.

Ateny 6 grudnia. Wózoraj w Zante miało 
miejsce silne trzęsienia ziemi. Już w sobotę 
zauważono wstrząśuienia, zwła?zoz» w Attyoe, 
gdzie od 8 miesięcy zaledwie jeden raz dasz cs 
padał, a oiapło jest takie, że drzewa kwitną.

New Jork 6 grudnia W dolnej Broadway 
wybuohł pożar i wyrządził szkodę około trzeoh 
miltonów. Ofiarą płomieni padła główna c-zęśó 
gmachu jednego z towarzystw ubespieozeń. 
Przed wy 1 u hem pożaru słyszano trzy silne 
detonaoye wywołane prawdopodobnie przez 
eksplozję gizów.

L o n d y n  6 grudnia Timesowi donoszą z 
Waszy cgtmu, że prezydent Oostariki udaje 
się w podróż do Londynu i Paryża, aby przy
gotować przejście tej Rzeczypospolitej do wa
luty złotej.

B u d a p e s zt 6 grudnia. Węgierskie biuro 
korespondencyjne donosi, że prezydent buda
peszteńskiej Izby posłów zamierza złożyć swą 
godność.

S tra k o w ic e  6 grudnn. W  tutejszej fabry
ce fezów braci Steinów strakuje 866 robotni
ków. Spokój nienaruszony.

Szlutgart 6 grudnia- Matka króla Wirtem- 
berskiego, księłaa Fryderyka, umarła.

Paryż 6 grudnia. Wczoraj pod przewodni
ctwem Derculeda odbył się mityng antysemi- 
oki, na którym piorunowano na żydów. Potem 
na wniosek Derouleda udali się zebrani tłumnie 
do sali, gdzie się odbywało zgromadzenie rewi- 
zyonistów. Po drodze przysrło do starcia z po- 
lioyą, demonstranci wołali: „Precz z Picquar- 
tem! Niech żyje armia!* W sali anaronista 
Liberad strzelił dwa razy z rewolweru. Jedną 
osobę z publioznośoi i dwóoh agentów polioyj- 
nych raniono, a dwóoh kontuzyowano. Libera- 
da aresztowano. Następni* Deroulede poprowa
dził swoioh zwolenników przed pomnik Strass- 
burga, gdzie wygłaszano mowy i wołano: „Nieoh 
żyje armia 1“

Wiedeń 6 J grudnia. Trzeci i siódmy od
dział Izby posłów wybrał do komisyi dla wy
rażenia nagany, posłów B a r w i ń s k i e g o  i 
G l o o k n e r a .

Po długiej debacie postanowiono wezwaó 
na posiedzenie komisyi posłów Fferschego i 
Harold*. Obaj temu wezwaniu zadość uczynili. 
Oprawa powyższego zatargn zostanie w ten 
spoaób załatwiona, że wymienieni posłowie na

ewakuacja Kuby może byó ukońozona przed{ S %dekla«oteeg° p0siedBeni* rio‘ ł  odpowie' 
1 stycznia, prezydent w orędziu swem odraoia j j’ „• - ,
dyskusyę nad sprawą urządzenia administraoyi! J  r0*P°°*me do‘
w nowych posiadłośoiaoh amerykań-kioh aż do! później niż zwykle, a więo w
ratyfikacji traktatu pokojowego. Na ratie a i j 1** Berll« 6 grudnia. Cesarz Wilhelm otwo-

a  a g = R .g 3
ezywać będzie nadal w rękaeh władz wojsko- .  ^  “ i
wyoh. — Orędzie zaznaoza dalej nieodzowną * u,n^ em 0 konferenoyi pokojowej i przeoiw
potrzebę utrzymywania ścisłych stosunków | °  Łamordoifamu
handlowych z Kubsńozykami, ożywiania iohj wiałiLń a » « , ! '

Goldschmidt, A, R^ger z Budapesztu, J. Blmmen? 
L . Meheing, K  Weiss, A  Hoppe, P. Dittrich z 
W iednia. J. Goldenring z W rocławia. S. Allerhand 
z Kamionki strum H. Czaykowski a Bóbrki. W ł. 
Jaruntowski z Twierdzy. J. W eiaer z Sasiowa,

N A D E S K A W B .

Wilhelma Sok Ziołowy
(K r a n t c r - la f f l )

, , 7 I a r k a  S c h o e e b e r g * ‘
wtdla lekarskich przepisów z nsjzdrowotniejizych, świeżo 
wyciśniętych ziół sporządzony i wielokrotnie używany. Sok 
ten, wedle świadectw najznakomitszych lekarzy, okazał się 
nadzwyczaj skutecznym przy k a a z lu , c k ry p c © , k a 
t a r z e ,  d u s z n o ś c i ,  s  a tl eg  m ie n iu , a s tm i e , k ł a 
d u  w  b o k u  i t* d .  Witlu odbiorców potwierdza, że 
sok ten stał się dla nich nieodzownym i że jedynie temu 
środkowi zawdzięczają ulgę i sen. Zwłaszcza polecenia ge- 
dnem jest sok dla etób, skłonnych do kataru, przy słocie, 
w dnie mgliste lub dżdżyste jak# środek zapobiegawczy, 
osobliwie podczas podróży. Działa on łagodząco i ▼***; 
cniająco na zapalne błony ślnzowe, krtani tthawicy i jej 
rorgałęzień (bronchii), budzi w piersiach uczuci# błogiego 
ci«pła,k wspomaga wydzielanie plweein, ściąga kongistye 
stamtąd, uiuwa cierpienia hemoroidalne, nie' szkodząc tra
wieniu, które owszsm swemi łagodnie aromatycznymi skła
dnikami wspie a przy swoin miłym smaku; jest en nie 
tylko dla dzieci przyjemnym i użytecznym, ale też pra
wdziwą potrzebą dla wiekowych, schorowanych, dychawi- 
cznych ludzi, z*ś d’a mówców publicznych oraz śpiewaków 
pożądanym środkiem na zamglony lub nawet na zsehry- 
pniety głos Przy zwyczajnych lekkich przypadłościach ka
tarowych bierze się tego soku o letniej ciepłocie jedną do 
dwóch łyżek stołowych co dzień rano i wieczir, zawaze 
jedną godzinę przed lub po jedzenia, a pe kilku dniach 
zwiększa się dozę de trzech łyżek za każdym razem. W 
wypadkach uporczywej, zastarzałej choroby, brać trzeba 
trzy lub estery razy na dzień po dwie ły ki, mianowicie 
rano i wieczór, jak wyżej podano, a nadto jedną godzinę 
przed obiadem i trzy do caterech godzin po obiedzie. Dzieci 
niżej roku życia dostają każdym razem jedna łyżeczkę do 
kawy, starsza dwie do trzech łyżeczek. Dyeta podczat za
żywania „Wilhelma Soku Zioło we („Marka Sehneeberg*;

1 polega na żywianiu się potfawami łatwo strawnemi, głó- 
b wnie bardzo świeżem mięsem, z wyłączeniem napojów al- 
* keholicznyoh i korzennych, kwaśnych oraz nadymających 
potraw. Cena flaszki wr#z z przepisem użycia 1 zł. 25 et. 
Opakowanie w skrzynkę kosztuje 20 ĉ . Pakiet pecitowy 
z 6 flaszkami wysyłam za zaliczką 5 zł. franco do każdej 
sticyi pocztowej w Austro-Węgrzech. Obstalunki załatwiam 
jak najszybciej.

Prawdziwy preparat jedynie u F r a n c is z k a  W il -  
h e lm a , a p t e ^ a  z a w  ^ e u n k t r c l ie n  k o ł o  W ie*  
d a 'a ,  dokąd wszelkie zamówienia adresować należy.

Ł w ć w  6 grudnlaa. (Z Izby handlowej), 
i k e y e  za aztuko: Kolęj gal. Karola Ludwika 300 

*7. m. k. 210,00 do 213 01 Kolej Lwowsko-Czerń-Janiki 
fo 200 sł w. a 291 50 do 295,50. Banku hypotocznogo p j 
ZOO ii w. a. 8? 6.— do 386.—. Akcje garbarz! w Rzesze 
wie po 3i00 ał. w. a. 205.— do 212.—, Tow. bodowy wa
gonów w Sanoka 260 — do 265.— Banko dla handle I 
przemyśla po 200 zł. 208.50 do 211.00.

lAmty z a s ta w n e  za 100 zł.: Banka hi pot. geiio. 
5 proc. los. w 50 lat a IG proc. preaa 110.00 do 110.70 
4 i pól proc. los. w 60 lat 100,00 do 100.70. 4 proc, los 
w w  lat 96.50 do 97.20. Banko kraj. 4 i pół proc. loa. w 
51 kat. 100 80 do 101,50. Banko kraj 4 proc. loa, w 57 lat 
98.00 io  93.70, Tow, kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emleya) 
97,30 io 98.0\ 4 proc. ka. w 4M  pól latach 9?jJG 4« 
98.00. 4 proc. km w 56 tet W 90 do 95 60. \

Wiedeń 5 grudni*. Notowania wioonorno. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej atały 
*koye kredytowe n* 361.75s wigierskie %koye 
kredytowe 392 50, anglobanku 154 75, b*nkve- 
reiny 267.— , nnionbank^ 295.50, laenderbanku 
232.25, itaatflbułmy 862.75, ioabardy 68,25 
eib»t;iiale 26i,50, tkoye tytoniowe 127.75, rirui* 
28125, olpiny 195,00 rent* majów 10145, 
rente koronowa węgierska 97.76, lesy tureckie 
5880, marki 59 03 ru b le  .

R U C H  P O C IĄ B O W  K O L C O W Y C H
obowiąrająoy s ćLaiem 1 p&żdaermika 1898 (esau 

środkowo-europejski).

W iedeń 6 grudnia, (Bada państwa). Da*-
„,4 sr

- , , f Pr*yWTÓOU naonralrin niemn ■ «i
spokój weród mieszkenoów wyspy. ozytał cesarskie pismo z podziękowaniem za 

łyozenia i kold, złożone ze strony parlamentu. 
Dalej przewcdnici$oy zawiadomił, że sądOrędzie wspomina o umordowaniu Cesa- 

nowej auitryarkiej i powiada, ńe lud amery
kański dożył Oeeartowi Frauoisakowi Jóu fow i; v 
pr»y tej eposobnośoi dowody eympatyi. Orędsie p  ̂ ® ,
omawia tekże mcrde«two, p o p e E .  na nu- , n, Międ*y praedtożeniami raądowemi
stro-węgiewkioh poddanyoh w Lattimer i wy- Je 8i'ł prowlzorynrŁ let0wo ' 1 
raia nadzieję, że Stany Zjednooione osiągną i  
austro-węgierskim reądem porosumienie oo do 
odsakodowania aa to wymaganego.

W a s zy n g to n  6 grudnia. W dalszym oiągu 
orędzia Ma o Kinley omawia stosunek Ameryki 
do Chin. Z otwaroia niedawno wydzierżawio
nych portów mogłaby Ameryka byó udowo- J

znaj-
się prowizoryum bud łe to we na 1 kwartał 

1899, budżet na rok 1899 i projekt zabezpie
czenia fankoyonaryuszy poozt i telegrafów od 
wypadków.

Poseł S t a p i ń s k i  i towarzysze wnieśli 
interpelaoyę w sprawie upomóg dla nisktó- 
ryoh okolio Galioyi, nawiedzony oh niedo
statkiem.

Pos. P a o a k postawił wniosek o zmianę
loną pod warunkiem, ie handel amerykański, ustawy prasowej, a p. B e r n e r  o zaprowadzę 
nie będzie upośledzony.. Orędzie omawia dalej [ nie państwowego urzędu pcoztowego w Witko- 
stosuaki handlowe z Franoyą i Niemcami a oo ’ wicaoh.
do stosunków z Anglią, konstatuje, że są na-J p/B6d przystąpieniem do porządku dzień- 
dal bardzo ztdowslająoe i pokojowe. Imoyaty-; neg0 zabrsł głos minister skarbu dr. K a i z l  
wa w sprawie powszeohnego rozbrojenia ma , dla wygłoszenia ezpoie budżetowego, 
dla Ameryki małe znaozen e praktyczne, i Na końcu posiedzenia przewódaioząoy ko- 
beo szczupłej siły zbrojnej, jaką posieda. Mi- jm isji dla wyrażenia nagany hr. H a n g w i t z  
mo to Ameryka poprze te doniosłe zamys^y. | oświadozy, że sprawa Pfersohe-Herold została 

Co do strony finansowej, orędzie i załatwioną wujamnemi deklaracyami.
tuje, że w r. 1898 pobory wyniosły 405 muio- j 
nów, a wydatki 443 milionów, następnie pro-1 ' = = -

H O T E L  I M P E R I A L .
pierwszorzędny hotel, reetauracya i kawiarnia. 

Lwów —  ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 6 grudnia. J. hr. Krasicki z

wyaatzi mmoiww, j
pouuje takie uregulowanie waluty amerykaA- J 
skiej, aby znalazła we właściwym stosunku 
do waluty państw, konkurujących pod wzglą
dem handlowym z Ameryką. __ __ ______  ___________

W końoa orędzie podnosi ważność stałego ’  Baohuroa.^ H. hr.Ćzeci de Lindenwold z Kół Jul. 
pomnożenia amerykańskiej siły zbrojnej, wyra- hr. Puzyna z Narola. J. Lessewitz z Nikolaiewa. 
żając się z Uznaniem O propozycyaoh ministra Dr. J. Steuermann z Sambora. E. Krzysztofowicz z 
wojny, mianowicie oo do budowy trzeoh pan- eórką a Karapczyowa. W . Siemiginowski z Tor- 
eermków i dwunastu krążowników# skiego. Jenerał J. Stunn z żouą z Wiednia. Major

T o u lo n  6 grudnia, Odbył sie tu woaoraj ' A. Kuttner i kapitan K. Gaber z Kołomyi, 
bankiet, pedozas którego admirał Fourmer wy- ----- ----------------------------------------------- -------------
głosił mowę. W mowie tej porównywał admi- ; HOTEL Ż0RŻA
!** » ' ! “ •. r . « . r ^ _  ęortipow ^__ I ^  _  pho

Przyjechali dnia 6 grudnia. Konstanty ks,
francuskiej z wojowniczymi ekspektoraoyami 
niektórych nieprayjatrół F--anoyi (Augbi), Mów-
ea oświadooyl, ńe eskadra francuska gotową ifbomirski « Warszawy. Albert hr. Starzeiski 
jest do walki i nieswłoewnie taozyó na to bę- I k r ó w k i .  Henryk hr. Konarski i  Groohowic. Ron
dzie, aby taktykę nieprzyjaoiól unioestwić, oo . 8t« t y  Pawlikowski z Babicy. ZizUław Szaszkie- 
bynaimniej nie jest niemożliwe, jakkolwiek j Tf10* * Bukowiny. Maty] ił. Oaiecimsk. i Józefa 
tnowoy z przeciwnej strony zbyt skłonni są , Burzyńska z Uhrynowa. Leokadya Golda z Koby- 
sprsedaweó akórę niedźwiedzia, ohooiał go je- i ^nki. Jan Moechai z Alaz, 
szoie nie zabili.

Paryż 6 grudnia. Dziennik Radieal dono
si, ńe śledztwo tlybunału kasaoyjnego wydało 
już pozytywne rezultaty, mianowioie, że wła
ściwym zdrajcą był Henry, który pieniądze

H O T E L  E U R O P E J S K I .
\ A L B E R T  S Z K O W K O N .

Lwów —  Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 6 grudnia. • M, Anhauch

z zagranicy pobierał przez Esterhazego. On to * Sucsawy. B. Janicki z Berezowicy. P. Kozłowski 
złożył C, zw. „dossier14 Dreyfusa, które się stało * Lipy. L Fedorowicz z Baworowa. J. Krzysztofo 
powodem jego skazania. ; w'c* * Mondzelówki. J. Beyzym z Wołynia.

P a r y ż  6 grudnia. Senat po dłuższej d y s -SZ:, JM ------" Zp    • W % * «kusyi odrzucił wozoraj 129 gtesami przeoiw 
125 nagłość wniosku senatora Waldeok Koni- 
se*u, według którego to wniosku trybunał ka- 
saoyjny miałby otrzymać prawo odroosania 
wsaystkieh śledztw kamosadowyoh, mogących 
przeszkodzić rewizji pewnego procesu. W oią
gu dyskusyi wnioskodawca oświadczył, że 
wniosek jego nie ma na oala speoyalnie spra
wy Piccjuartfc. Prezes gabinetu Dupuy przypo-

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie —  Plac Maryacki,

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch).

Przyjechali dnia 6 grudnia. Br. A. Briickmau 
z Stryja. Hr. Łubieńska z Mereszczowa. Ig. Kraiń- 
ski z Perespy. Nadp. hr. v. Spanohi z Złoczowa. 
Czermiński i Jaruzelski z Tarnopola. ’ P. Winniccy 
a Turad. P.  Małecki z Koazlaków. Adolf Piek, J.

posp. osob.
przycb. o godz
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-Do Lwowa:
Z Podwołooiyak oą dworsko Podstmoca 
2 Podwołocaysk yxa dworzec główny 
Z Krakowa (W ięd n ij Berlina, Wrocławia. War- 

> Orłowa, Chabówki, praaa Z i f  ów i 
■ Sambora przez Przemyśl 

Z Iekzc, (B i a onf l, Bukowiny, Buslatyna f I i ł n m  
£ Janowa
S Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Se Sokala i Bawy rtukiaj
Z Lawoozaefo (E&mtu, Kałusza, Ohyrowa I Stryjn /  
Z Tarnopola I Brodów na dworzeo fłóway 
Z Krakowa, fWiednia. Berlina, Wroołzwk War 

s Orłowa, Zmzta) Uhyrowo

Z Janowa
Z Krakowa, (Wiednia. Oh*bÓwkif i N. Sąeia)
Ze Skolego i Stryja, Kałnaaa 1 Ohyrowa.
Z Ickan, (Bomunii, HnsŁatyna I Kałusza)
Z Fodwoioozyek. Brodów, Kopy czyniąc, Hasia tyna 

na dworzoc Pędzamoze 
Z Podwołoozyok, Brodów, Kopyciyaleo, Haziatyna 

na dworzec główny 1
Z Podwołocttyak ^Kijowa, Odessy) Orsyaałowa 

Kozo wy, Brodów, sa dworzec Podzamcze 
Z Podwołoosysk (Kijowa, Odessy), Grzymało wa, 

Kosowy, Brodów, na dworzec główny 
Z Ickan {Komnntt. Kozo wy >, Pedwjnokieg# Ł 
Z Sokala, Bafeaia i Łabaosowa
Z Krakowa, (WłednU) WlelioaU, Orłowa. Koiwa 

dowa, Hadbrseaia, Sambora i Ohyrewz praei 
Prseas yói

Z Krakowa. (Wiednia,Krosna, Iwonlozz, Rymanowa 
Sanoka, Jaeła praez &a*az. Lubaezowa i Jaroałae 

Z Krakowa, (Wiednia. Berlina, Wrooławia, War 
aaawy) Wlelioekl. Lubaczowa przea Jaroełae 
Jazia* Kroma, Iwonioae, Rymanowa, fiCaaa 
Lrbcrria. Pasata przea Przemyć i 

S podwułoaeyak (Kijowa, Odessy t Brodów, Kopy* 
czyniąc na dworaoe Roduuneae 

% Ickan, (Rumunii, Sio body r„, Huriatyna, Kozo wy 
ff Podwoloezyik, (Kijowa, Odaeuy. Brodów, Sony 

czynitc na dwofase 
g Ohyrowa E Be rysia wiś
iU Stryja, Kuoear t iLerystawia

Ze Lwowa:
Uc Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, M 

Labcroz, Pesztu. Sanoka, Rymanowa* Iwenłcaa 
Kroma przea Przemyśl 

Oto Ławoeanogo Maukeoaa, PenKtu>, Borysławia
Do Rodwołoozysk. Brodów, Podwysoklego z dw.
Do Ickan, Jaaf, Bukaresztu, Kozo wy, Saoaswy 
Cto Pod wołom*. Brodów, K zowy a dw. Podo 
Do Srzkowe (Wiednis, Wrocławia, Berlina) Lu. 

baozewy przez Jarczław, Pcswadowa, Bad 
bsw ili. 

d o  J a n s  w e
Do Krakowa, rWiodnia. Wamaewy, Berlina), Oty 

rewa- Strółe przez Tarnów 
Do Bkolego, Kalosza, Borysławia * Ohyrowa 
Do Podwołoczyzk, Brodów, nopyezyniee, Hnafat^wi 

nożowy, Grzymzłowz z dworca głównego 
Do Podwotocaysk, Brodów. JKopyoat niec. Husie 

tyns, nezewjr, Grzymałowz z dw. Podzamcze 
Do Bełżce. Bzwy ruskiej, Sokala, Lubaczowa 
Do Ickan Sepewa, Berh., Rad#wice, Suczawy 
Do Podwotocayskr Brodów z dworca głównego 
De Podwotocaysk, Brodów s dworca Podzamcze 
Do Ickan, Podwełeczyak, Kozo wy, załozza, Husi«. 

tyna
Do Krakowa, Lubaczowa prze* Jarosław, J»t*e

Cbakówk*
Do Stryja, Borysławia i Ohyrowa 
X>o Jarema wts, Sambora
Do Izkan, Hadowieo
Do Krazowa ( Wiednia, Warszawy, Wrocławie, ZerHnly A
Do Tarnopole z dworce Równego 
De Lawooancgo, Pcaaru, Ohyrowe 1 K etom  
Do Bokele, Rewy roskiej 
Do Tarerpole z dworoe Podzemcze 
Do Janowe
Do Ickan (Rumunii) Hosiatyna, Kałusza)

l^ iednie. Warszawy i Berlina) Oba- 
bowki, Rozwadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo 
nicze, Seneka i Jaska 

Do odwoooczyak, Brodów, Kopyczyniec I Hnsie- 
tyna Grzymatewa z dworoa głównego 

Do Podwotacz yakp Brodów, Kopyczymee I Huzia ty 
»? , Grzymatewa • Ówceca s odsameze

Uwaga. Czas środkowo-europęjski różni się od czat* 
lwowskiego o 86 minut Godz. 12 czasu arodkowo-europaj- 
skiego równa sie godz. 12 56 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 nun. 59 rano 
objete są tlustemi ramkami. — Biuro informacyjne o* k, 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja L o (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach kolcowych, sprst- 
dajs wszelkiego rodzaju bilety jaidy i roskłady jandg 
w formacie tiwoekowym.
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA
przes

JULIUSZA LEBMNA.

(Ciąg dalfuy). «>
Wieehrnbi* da Lorys, w mundurze po* 

nornika, wszedł do pokoju. Słowa jego spro
wadziły uśmiech zagadkowy na twarze cfioe- 
rów, on na to nwagi nie zwróoił.

— Chciałbym już prędzej wyruszyć — mó
wił — hulankami bezozynność mnie nni%.

— Pan de Lorys jest marzycielem — wtrą
cił Trśmov:lIe — lubuje się w samotnośoi lub 
też w zgiełku bitew. I ozemużeś, przyja- 
oielu, nie dotrzymywał nem dziś kompanii ? 
Zamiast się zamykać w swoim pokoju i ukła
dać wiersze do bohdanki, trzeba było przyjść 
tutaj — upić się na rachunek przyszłych 
zwyoięstw.

— Cóż chcesz Tremoville, Cezar w przed
dzień bitwy wysypiał się, ja nie jestem Ceza
rem, ale sen mam jeszcze lepszy od niego.

To słowa zamienione były półgłosem.
Bourmont rozmawiał ze swymi adjutanta- 

mi, zaś nowoprzybyły zbliżył się do okna i wy
glądał przez nie z taką uporozy wośoią, jak gdy
by ooś bardzo oiekawego dostrzegał.

Po mieśoie grały już trąbki.
Bourmont zwróoił się do młodzieży.

— Panowie w drogę — zawołał. — Czekaj- 
oie na mnie przy rogatce Vauban.

A powoli z naoiskiem dodał:
— Ma się rozumieć, nie zmuszam nikogo iść 

za mną.
Lorys, usłyszawszy te słowa zagadkowe, 

a nie pojmująo ioh znaozenia, zawołał:
— Któżby się wahał? Wszak Wasze Do* 

stojncść zawiedzie nas na drogę honoru i obo

w i ą z k u . .
Bourmont skinął mu ręką i wyszedł.

— Wiedziałem, że możemy łiozyć na oiebie 
— rzekł do Lorysa Trćmoville.

ko pański zwieriohnik, rozkazuję panu soho 
waó pałasz. * " -

— Więo mi nie wierzyoie? Baz jeszcze
— Któż mógł we mnie wątpić ? — zawołał j powtarzam, ten człowiek jest szpiegiem, widzia-

Lorys — wahałem się oo prawda, dla zrozu- łem go na własne oczy na ozele policjantów
miałych powodów, z prsyjęoiem ofiarowanej m i ; Fauohó’go. 
szarży, ale teraz wiem ju ż , oo mi nakazuje' ~
obowiązek.

— A propos... — wtrącił Trómoville mu
simy zapoznać oię bliżej z naszym nowym to
warzyszem broni, szczerym rojalistą, p. Huber
tem de Qnejraz.

Podszedł do nowoprzybyłego i wziął go 
pod rękę.

- LaTerdierowi nie szozęśoiło się pod tern

PRZEGLĄD b dnia 7 Grudnia 1898, 
pominasz pan gdzie jesteś i wobeo kogo. Ja - , rzekł TrómoYille, biorąo go pod rękę. — Szai   t i • • i  * _ i i ■ i • ti ni     i., i i  •

nr

— Przepraszam — rzekł Laverdićre z naj
zimniejszą krwią — zachodzi tu jakaś pomył
ka, a na sprostowanie jej nie ma ezasu. Moi 
dowódzoy, moi prawdziwi dowódzey — poło
żył naoisk na te słowa — powierzyli mi wa
żną i drażliwa misyą, wywiązałem się z niej 
zaszczytnie. Pan wicehrabia de Lorys nie zna 
zapewne tyoh szczegółów. Z wyjątkiem nie
parlamentarnych wyrażać, którychbym nie da- 

nowem nazwiskiem. Zaledwie jednego niebez- < rował, gdyby zapomnienie uraz osobistyoh nie 
pieczeństwa uniknął, a już mu groziło drugie, było dziś naszym wspólnym obowiązkiem , 
Postanowił jednak nadrabiać bezozelnośoią, oo przebaczam tę zniewagę i pragnę puśoić ją w 
mu już dziś posłużyło ; opierająo się więo na ‘ niepamięć.
ramieniu Ttemoyilla zbliżył się śmiało, ukło- j — Jakto?,.. śmiesz pan twierdzić... -  przer-
nił Lorysowi spojrzał mu w oczy, tak jak gdy- wał mu Lorys. •
fiy g° widział po raz pierwszy. I — Panie wioehrabio, raz jesfaoze wzywam pa-

— Co to za jeden? Co on tu robi — zawo- na do porządku i posłuszeństwa — rzekł ostro 
łał Lorys, ohwytająo za rękojeść pałasza. kapitan sztabu głównego — zapominasz, że p.

— Jestem Hubert de Q ueyraz —  odparł a* de Queyraz został nam przedstawiony przez 
wanturnik — mam zaszczyt być przyłączonym p. de Bourmont. Sądzę, że taka rękojmia wy- 
do głównego sztabu p. de Bourmont. < starcza. ■*

— Ależ to niepodobna — zawołał Lorys. — Lorys spojrzał dokoła i zmiarkował, że go
Panowie, p. de Bourmont został* w błąd wpro- ; nikt nie poprze.
wadzony. Nie możemy przyjąć tego człowieka j Wsunął więo peł&sh do pochwy,
do naszego grona. j — Nieohże i tak będzie— rzekł.— Wohwi-

— Co ci się stało, mój drogi. — reflektował li zbbżająoej się walki, nie myślę dawać przy-

Ofioerowie sztabu głównego skupiehar 
łona z oiebie pałka. Stanowozo politykiem nie dokoła estrady, muzyki pułkowe witały r, Bok 
będziesz, przepowiedziała oi to już zresztą pani. dary. j  , ki;

go Tremoville.
— Ależ wy nio nie wieoie — to łotr skoń

czony, szpieg Fouohe’go, miałem już z nim

kładu nieposłuszeństw a.
‘ Lecz dodał szyderczo :

— Z w y ższego  rozkszu gotów jestem uwa-
sprawę. Patrzcie, nosi na twarzy ślad m ojegożać p. de Queyraz za porządnego człowieka

de Luoiennes.
— Nie sądzę, aby markiza wdawała się 

z tego rodzaju ludźmi! — zawołał, lecz umilkł 
nagle, bo sobie przypomniał, że widział, jak 
ten zbir szeptał coś na uoko Beginie i jak się 
jej kłaniał.
‘ ' — A zatem na koń! — rzekł dla odegnasia 
suiutnyoh myśli. — W obeonej chwili najwa- 
żniejsrą -sprawą jest spełnienie obowiązku — 
inne, są rzeczą mniejszą.

Po ohwili oficerowie głównego sztabu 
p. de Bourmont siedzieli już na siodłach. Po za 
nimi była eskorta konnyoh strzelców.

— Naprzód, panowie! — zawołał dowódzoa.
Orszak wyruszył kłusem. Z tyłu słychać

było trąby, rozbrzmiewająoe wśród staryoh 
fortyfikaoyj Yaubanu. * ■

Czwarty korpus rozpoczynał wymarsz. 
Z pagórka widać już było wojska, pełzaj ąoe po 
traktach.

Lorys jeohał po za gronem oficerów. 
Tohnisnie poranku pokrzepiło go na duchu.

Od paru tygodni żył jakby we śnie.
Czytelnik przypomina sobie zapewne, że 

kawale? Bl&ohe, wyprowadziwszy swojego pu
pila z więzienia Conciergerie, < oznajmił mn o 
nsgłym wyjeździe pani de Luoiennes.

Wieść ta była prawdziwym oicsem dla 
młodziońozego serca.

Lorys podążył na Pole Marsowe, w na
dziei , że tam Beginę ujrzy, ale nadzieja go 
zawiodła.

Przeklinał swoją uległość, przeklinał tę 
szarżę przyjętą, która krępowała swobodę jego

ra* Trii

pałasza. ale potem załatwię raohunek z kapitanem La- ruohów i nie pozwalała mu puśoió się śladem
Lorys ohoiał się rzuoió na Laverdiera z yerdiere. ukoobanej.

d ob y ty m  pałaszem . D’Angignć i de Trelau gojpo- Nie czekająo na odpowiedź, odwrócił się j Postanawiał jednak, że poda się du dy
wstrzymali.

— Panie de Lorya — rzekł pierwszy za'
do niego plecami. ~ I mi»yi zaraz po rewii. Wszak miał prawo odzy-

— Dalej w drogę, przyjacielu Lorysie — ’ skaó niezależność.

Napoleon zabrał głos. ’ Pi
Po raz pierwszy Lorys widział sl 

twarz znienawidzonego Korsykanina.
W  pierwszej ohwili owa * twarz w,j. 

mu się grubą, postać niewytworną, leoz w 
rę jak jej się przyg’ądał, nabierała uroku i 
narszego blasku.

Lorys wsłuchiwał się, a słowa: ojczy 
poświęoenie, brzmiały mu w uszach sło. 
znajdując eoho w sercu szlaohetnem. ' ‘ 

Potem zagrzmiały okrzyki gromkie p* 
zapału, w słońcu zaświeciły mundury, j 
defilował za pułkiem, lud witał sztandary z 
oięskie.

Lorys był młody, miał serce gorące, i 
zapał ogólny ogarnął go, jak płomień. ' 
tłum nie wydawał mu się już tłuszczą, go 
pogardy, leoz zbiorową duszą masy — czująoej, 
potężnej. Z tej myśli ogólnej unosiła się jakby 
mgła i opadała kroplami patryotyzmu na jego 
serce i głowę.

Gdy rozbrzmiał głos Carthama, gdy z rąk 
Marceli pomiędzy wahająoe rę  szeregi padła 
pierwsza gałąika jemioły, Lorys, za innymi, 
nie zdająo sobie niemal z tego sprawy, krzy
knął : „Niech żyje cesara! nieoh żyje Francya!* 

Ogarnęło go poozuoie niebezpieczeństwa, 
obowiązku wobeo zagrożonej ojozyzny. Wszak 
był ofieerem ? Nie miał-że prawa zwróoió 
broni -przsoiwko wrogom swego kraju,-.prze
ciwko „zagranioy“ — słowo to po raz pierwszy 
w sercu jego nabierało określonego śoiśle zna
ozenia. , *• i

Z tych stu tysięoy piersi tranouskioh po
wiało na niego potężne tohnienie i zapaliło go 
miłośoią do kraju.„ *

(Ciąg dalszy nastąpi).

I N o w a  p iżm o  s p o r t o w e !

„Sport uad Salon11
fjtwirni ilustriwim eztupismi

poświęcone sportowi, sztuoe i ży
ciu wyższych kół społeoznyeh 

wychodzi
w Wiedniu 3 razy na miesiąc.

Abonament
dla Lwowa i prowinoyi przyjmuje 

wyłąoznie
B iu ro  d z ien n ik ów

Ł. PLOHNA
po 8 złr. rocznie 
4 złr, pół rocznie.

Numera pojedyńoze we Lwowie 
po 20 kr., pocztą 22 kr.

ust

U a ją t e k  / i o m i k i  poszukoję w Ga 
I” licyi. Pośrsdaictwo wyłącssm. Hsrman 
Lachman, Gdańsk, Oanzig Bliittelgasse.

Po i s n i n J ^  m a ją t k n  przeważnie 
lasewego z płynącą wodą, bliiko istnie- 

jącei lub oznaczonej kolii, Ufeity bez po 
średnictwm przyjmują Jan 859 Lwów, pe 
sta restante.
lu d n a  osoba we wielkiej potrzebie prosi 
Jo zapomogę jednorazową jaką miłosier
ną rodzinę. Adres K< S. ul. Hausnera 
1. 4 w bramie na lewo, 2-gle drzwi.
j f a r t y  k o r e s p o n d e n c y jn e  „T y p y  

Indowe0 wykoiane prawdziwie arty 
■tycznie przez zakład fotograficzny Edwar
da Schillera są do nabycia pojedynczo i 
hurtownie (d la  o d s p r z e d a ją c y c h  p o  
c e n a c h  h a r t o w n y c h )  w składzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Feiglz 
we Lwowie, pasaż Haosmanna 8* Do aa

Srcia w biurze dzienników Ludwika Flohna 
. Karola Ludwika 1. 8.
Wiór dla kupców u  żądanie damo.

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E .
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Tetrakota i majolika budowlana. — Płytki azwuotowb 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra- 

- żony miarki i płyty gipsowe na ócianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie.

F a C b r y ł c a  d .a e łió * w ® łE  -
J A N A  L E W I Ń S K I E G O ,  Al. B O M A S Z E W I C Z A  i Np.

we Lwowie, nl. Janowska.
Dachówki lTancuskie prasowane, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie.
K antor: nl. K operm sa 1. 18.

WYSTAWA OGÓLNA j

M a  I fi  ł f l ł i  morgów, z czego 2700 
l u ł l J ^ l O n  morgów dziewiczego lasu
we wschodnięj Galicy! pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado
mość a wykluczeniem pośrednictwa w kan- 
celaryi adwokatów lisiewiczów ul. Ko
ściuszki L 16, Lwów*

i

Tutki cygaretowe „N0R1S“
wyrobu W . J 3 L L D O  J A b lilC G O , magistra farmacyi i chemika w KraW 
wie odznaczają się d y m e m  ła g o d n y m  I c h ło d n y m , n ie  z m ie n ia 
ją c y m  z a p a c h u  I t m a fe u ly t o n iu ,  n ie  n a c ią g a ją  t łu s z cz o n a  i 
n ie  g a s n ą  s /y b k o ,  wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć  
z e  s m a k ie m .  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie damo i opłat*ce.

w s c h o d n ic h  I In n y c h , o b sye b  I k ra jo w y c h  
d y w a n ó w , partytur, fira n o k , c h o d n ik ó w  i 

-  d o r na k o n ie ,
otwarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe- 
tleniu elektryczne*, Wstęp wolny Zdumiewająco 
tanie ceny są na wszystkich towarach uwidocznJo 
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza rit 
każdego- kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
bsjrzal te wystawę. Ne prowincję cenniki .darmo 

opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa
nów ,Au T̂outiw11 Lwów, Sykstuaka 1. 6. (pasa*

Do P rzt£ lą d u
przyjmnjf ogloasenia
tcyłącznie 

L . P L O  H  N
b ln r o  d s l e n n lk . i r  1 
t l le i ie ż ,  n l. Karola 

L u d w ik a  9 .
Ofimeiia UwszystUcM

lisa lajtaiisj.
Ihekan egłosjaaaU tylko 

n  getówkę.

Ozynk do aajęcia od 1 stycznia. Pośrt' 
^  dnictwo wyklucaone. Bliższa wiadomość 
u właścicielki domu Zimorowicia 1. 20.^
" I k i e p y r G i a r n e e k i e g o  4 .
ftgfybona kawa, pół Uio 71 et. .Syryusz1- 
** « l  1 Maja «. % Lwów.

i
Dla ib le n jt e y s k

KARTY teponifncyjne
z widokami.

widokami

D y d x e  k i s z o n e  baryłeczki 5 kłg. sa 
FI 2 sł. franco wysyła J. Markowski, po* 
ci ta Uście ruskie,  __ _______
T a n ł o  d o  s p r z e d a n ia  dom z ogro- 
® dsm przy ul. Króla Jana 111 Nr. IB, 

obok Zamarstynowskiej (koło żsidarmtryi).
D « z p ła t u e  Biuro ela samuirień ekoao* 
®  mow, leśniesych nauczycieli, guwer
nantek „Impressa", Lwów (dokładnie ul. 
Micaiewicza 23). Biuro uskaiecznia takie 
anonsowanie we wsselkich dziennikach po 
najtańszych cenach, szczególne ustępstwa 
dla kupców przy kollekty wnem anonsowaniu.

Ud z ie  a m  nauki franemkiego i kon- 
_  wersacye. Łyczaków i5 ,IIp . 12 Ł . T . 

li r a a z e w n h le g o  7  do wjnajęda 7 
** pokoi. _ _  _ _ _

W H r e h o r o w ie  p* Żarów jest do 
sprzedania „TREBERICSuf 3-letni 

gniady ogier pełnej krwi po Primas 11 od 
Toica, zwycięzca w 3 nagrodach rządo
wych. Tamże para pięknych gaiadych 5- 
letnich koni powozowych. Bliższych szcze- 
gółów udziela Zarząd dóbr. ______

1899
K A  Ł E N D A 8 Z K :

Śmigus,
Haliczdnin, 
Powszechny (YifllaiZ&) 
„Bławatek4' 
Ziemianin, 
nZ a r t \
Wiener Bole, 
Fliegende BlłUter, 
Punsch Kolender,

jskstsż wm lkis lu s  n b m  I

k iM ioik tw e i ó c ie u e
poleca P. T. Pnblicsnuścl najetnmo
b l ir t  dzltnnlków  i a g lu z a i

LUDWIKA FLOHNA
Lw ów  ■!. Karała L sdw lk i llazh i 9

t KARTY korupond.ncyjn. i  
i Lwowa pe 5 ci.
5 KARTY korespondencyjne i  ślicznemi. 

artystycznie wykonaneml obrazami
różnei treści

HUMOBYSTYC
o 10 ct.

widoki górskie po
10 ct.

j GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
! 10 ct, —* i porto za każdą kartę 2 ct
* Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct. 
\ i 10 ct, porto wysyła biuro dzUani 

ków Flohna we Lwowie, umieszcza
jąc na każdej karcie żądany adree i 
lwowską pieesęć pocztową.

D o s a d n a  i  i n t r a t n a  d z i e r ż a w a
Z powodu osobnych stosunków wydtierżawić pragnę moją wieś położoną 

miedzy Bochnią a Tarnowem, 12 kim. od ko*ei, gruntów 2Ś2 m ornych, 23 łąk, 
5 past*Tsk, 35" lasu, 5 pastwisk, 35 lasu, s^w, zabudowań i t. d. 5 m, Zaiiewy na 
r. 1899 wynoszą : pszenicy 54 korców, żyta 41, koniczyny czerw, 35, 9 letniej kon* 
tymotki 20 kor< y, kon byłego 25 korcy. Grunta w jednym kawałku. Ghba glinka 
z wari twą spodnia przapuszcżalną, położenie wolno pagórkowate ku pełudsiowi. T ąld 
dobre, siano słodkie. Nigdy nie bjło w dzierżawie. Inwsntarz sztuk (bydło 8i- 
menthil). Dom murowaay piikny, spichltrz pięknie marow^ny, stajnia dla bydła mu* 
rowana, st*jnia dla koni, stodoły z filarami kamiennymi, 3 brodła. chlewnik*

Ty ko phemne zgłoszenia pod „Dzierżawa intratna* do biura Plohna we 
Lwowie* Nie odpowiem na nie konweniojące się zgłoszenia.

P rz y  dogodnych w a ru n k s e h  ■ kupno m o żli . e.

* •*. ’V *

♦ K IL K A  U W A G
♦ n»d

♦
♦
♦

POtOZENitM KRAJU
Mieczysława Szczepańskiego
hm pelta do Sejmu 1 do Budy Państwa

do nabycia w Księgami Polskiąj 
we Lwowie plac Maryacki

jakoteż w księgarniach na pre- 
wincyi

C e n a  1 k o r o n a ,

Z  p o w o d a  i w l u i ę c i s  l i a n d  u .

YSPZEOAZ Z.
sny eh cenach F U T E R  
w s z e ik ie g o r o d z a fu
tak gotowych jakoteż W 

skorkach, w handlu

L W O W S K I

KAISERBLATT
ii

II
wydane na urooystość jubileuszową 

Jego Majestatu Cesarza

FRANCISZKA JÓZEFA
p o  5 0  Ct« I 1 z ł.

sprzedaje biuro dzienników Plohna we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. *9. 

Na prowincyę wysyła po 56 ct. i zł,TO6.

„ T H Y M O L “
Uwlnj kran ml«to»o-wiśni 3wy do ery- 
iicMnin i konv.rw.wuin nbów — tobn 

36 contńw. ‘

Górski i Szydłowski
Lwów, Maryi^id 8.

KfiOaktor odpowiadali

Wina 1895 i
w łasnego
chow u

iigodn., d.stnrczn od 66 litrów wzwyż 
bid* litr po 24 ct., ezorwono po 26 ct. 
B e n e d y k t B E ertl. winśdcio) dóbr 
«n«ok C e llto ch  priy Otnobitn w Styryi.

j ; Waoław Masłowski.

u lica  K a ro lu  L u d w ik a  !. 3 ,“ l| p lĄ tro ,
nnd Mngnzyu#m W-nych Sztyetow(przedtem al. Cz.cn«ckioiO 1. i.)

udziela wysokie zaliczki n a :
1\ li  fliWTf IIAy IIIK P I  wszelkiego rodzaju jak oto: złoto, srebro, bry
ły A U o ^ lv łY U U o v l  iauty, rauty, perły, zegarki, korale itp.

2) Papiery wartościowe. 3; iMeKosztowności ;,a‘s0y
lite, karabele, antyki, broń myśliwską nowsztgo systemu, platery, w ogóle 
ia  przedmioty cenne, zozmurmn swym i rodsajem do zestawu się na daj a ce. 

Procent umiarkowany w mitrę wysokości potyczki c o  r a *  u lż a z y .
B iu ro  e tw ir te  od 9 —1 rąno I od 3 —6 w ieczór.

Cesarska król. nadworna
P U M  w  W ienerM eiitadt

• f i l i  d C . i t  p oltci s lf do doftiuroiinii

Dzwonów
tudzież urządzania

harmonijnych dzwonio
każdej wielkości i każdego tonu. 

R ę o z y  za oznaczony ton ozysty i 
piękny dźwięk i n a jk e p e iy  m e ta l.

Dzwony osadzone w kotem żel osie 
i drzewie. Szybkie wykonanie, jo k  
n a jt a ś e z e  o « n p , d e ę e d R i  w « -  
ru n k i s p ła t y .  Z s ł u i o n a  w  r .  
1038 dostarczyła 5460 dzwonów waga 

1,466.900 kilogramów. 
O d z n a c z e n ie ;  w r. 1889. Złoty 

krzyż usługi z koroną. Wiedeńska wy
stawa światowa 1878. „Dwa medale 

postepn (pierwszs nsgrods z a  do kościote wotywnego w Wie
dnia) Wiedeń 1880 .Złoty med*‘  - 1888 „med«i jnbilea»iowy“
Bodziejowice 1889 -dyplom hono«>wy“ . tgUwe 1890 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy ttd. Wiele pi»m aznenie.

C e d n e  u w s p i  i Dia ko*uioła wotywnego w Wiedniu dostar
czyłem 9 dzwonów wagi 14.887 kilogr. (aa co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniom). 3 *
cnt.) 1 dzwonkośdoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 alg. (85 cnt. 
1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 klg. (126 
cnt.) 1 drwon dla kościoła w kfariazełl wagi 6779 klg. (103 cetn).

8. SZARIIEWICZA
we Lwowi* ul Krzywa 9. 

I-aze piątro.

węgierski* na- 
torslnt, jako* 
też prawdziwą 

śliwowice 
winny Treber i

koniaki poleca najtaniej
HANDEL. WIN

Has: Ju s tu s
Ł w ftw, u l .  Wy k e la s k a  2 3 . «

W IE Z T A M
PAMIĘTNIKI KILIŃSKIEGO

nadzwyczaj ztjmuiące opohriadanie 
współczejnycb wypadaów, właanorećznie 

spisaae przez Jana Kilińskiego. 
(Jena 1 zł, 20  ct«

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Nowa Ustawa łowiecka
fra z  z rozporządzeniem p  yłonawczesą.

Wydanie drugie a
C e n a  2 0  c e n t ó w .

NakUd G Gebethnera i Spó!ki 
w Krakowio

Szczególne specyalności prawdziwego franenskiego

Ai-ii %̂  p r z e z  le karskie  po w agi polecona 
, n a jle p s zy  śro d e k p o żyw ie n ia dla d ziec i

n a jle p s zy  dodatek dla m leka <?,
n a jle p s zy  ś r td e k  d ie te tyc zn y dla d zieci c h o ryc h  aa k is zk i I żo łą d e k  

D o  nabycia w  a p te ka c h  i d re g u e rya o h  w  p u szka ch  po 4 5 « k r .  I i z i r . 
K . JŁnfefce> W ie a  YI|2 Stompergasee Nr. 44|46.

W jiy t k l  mm prew iaeyę edw retaą  p o s itę

poleca

K A R O L  B A Ł Ł A H A l ^
> L w o w i e .

Wuelkie w aklad ifchodaki towary korzenne, południowe, win. wfgiorakio, aaatry- 
ackie i francuskie, w nąjiipszej jakości po cenacn najtańszych. Jednouieśnia polecam.

k  a . w  y
aromatyczne, czyste w smaku i wyda
tne w napalaniu, franco do każdęj «t*~ 

cyi pocztowej.
4*1, kl, Ceylon grubo ziarnistej zł. 10*50 

.  .  .  dużej • ■ 10*40
M u B średniej . . .  10*—
B ! B Guatemala . • * • 9*50
,  ,  Laguayra . • . ,  9*—
a .  Mokka arabska . . ,  io*75
- .  Jawa złota , . * 10*76

1 Chmsko-roiyjska
, h e r b a t a

abioru majowego, ciemno naciągąjąca, 
czysta w smaku z nader miłą wonią.
*|t k l Congo czarny • . ił. 1*60

a „ Kaisoro . . * 2 —
a Familijnej • • • R 3*—
a Melange de Moskau . ,  4-—
a Imperial, . . a 5*—
a Wysiewek najlepszych . ,  1*60

Pray odbiorą* 2 kilo h*rb«ty ■ dop*k*w*Bl«a innego townra U do wagi 6 k. 
franco do kaidaj atacyi pocatowaj,

Papier e iabryki Fijałłcowekioh w Białej.

Odznaczone na kilku wystawach wielkim złotym medalem.
na jubileuszowej wystawie kuchsrskiaj w Wiedniu 1898

najwyższą nagrodą.
Mam z.>zczyt Wyzokiej P. T. Szlachci* i Szanown.j Publiczności n*j- 

npri.jmi.j podać do wiadomości, że od flrmy ■ '
(Riyićre Oardrat i Soliła w Cognac, Cliarente FramreicŁ)

nafepaz* koniaki, dubrze zl.ż.lo, z najdawai.jazych lat tylko w oryginalnem 
napełnienia wprost z Cognac importają i zawsze obfity zapas mam na akła-napetniema
dsie, a to :

♦ #
* * ** * * * 

* * * * *

1874 Cognac Y ieuxiExtra .
1870 Cognac Yieux Extra *
1869 Fin© Champagne 
1868 Fine Champagne 
1854 Fine Champagne 
1852 Fine Chain pagne
1844 Grandę Fine Champagne . . . . .
1840 Grandę Fine Champagne . . . .
1834 Optima Extra Fine Champagne . . . .
1827 T O P  Extra Fine Grandę Champagne 
1811 V S O P  Extra Fine Grandę Champagne 
1797 Yieille Champagne ReserYĆ . . . . . .
Roi des Cognacs z klasztoru zakupione . . . _____

Wedle lekarskiego świadectwa pierwszych powag fakultetów

w. but. m, but. sZKlauk. ±
zł. zł. Ct, ]

2.80 U 50 —
3 lO 1,70
3*00 1.80 25

• 4.20 9.20 —’
• 5.40 2:00 ao
• 5.00 2**0
• 7 ,- 3.50 40
9 7*50 3 80 —
• 8 -- 4. 45
• 8*50 4.40 50
• 11.- 5.50 55
t 14.- 7.— 75
e 18.- O.- 100

C ar©  1 j ^ l l i n e k
AAIeUen Peset]Lwów, Jagiellońska 22.

J*gieM*niKN n .

Przeprowadzenia
w fatutowaaych, uchylających potraci 
opukowiBlą womch lądem I morw 
holują, drogą kołową % w unlml***

oltca^e szczt- 
wszyst-

Wedle lekarskiego Bwiauwiw* piurwszycn powag takaltetów poleca* 
aólnie dla ehorych aa żołądek i rekonwales entów Z% prawdziwość 

ktoh jakości biorę zup łoą i ścisłą gwarancyę.
, GEORG 31AENDML,  kawiarz,

cisarsko perski i królewsko serbski dostawca nadworay.
Wiedeń I., Kotheathurmntrasse — Lugecb.

U skuteczni sny

Wszelkie przekłady
(tłómaczenia) 

od uajzw yklejsiyeli do m i '  
wykwlntilejaty^k i  polsk ie 
go mm w siystkie Ją iy k io b ^  

I odwrotmlo.
Główno ujenoyu dzienników i og 
ueń J. Hopousu i A. Salomonowi 
w Krakowie, plao Maryaoki J. ^

Pierścioaki 
zaręczynowe, obrączki 

sapiłki ślubny srebro stoło
wi (uraędowaie otchowaae) 

kompletae wyprawy w uMf 
kach om wuelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski!

T m ? :
f f lL ft i*

/  NO WOŚĆl
Sadki koron** b «  okucia, lekki* i ttff*  
f*t*nś c*ł«go świata, wyłącaay skład dm 

Lwowa
Górski i Szydłowski

Lwów plac Maryaoki 8.

a "  *d S  S“-| «  8*1 8£  „ ® « O-a I* I '3 -  a «54 hlsl ^  B franco.m i s  I I  1 1 1 1 : 1 1

Drokwnift Narodow. ct.ouiav~ManlM)ki i Śpóttoi. Hotel

Tahżs i na raty
b e *  p ś d w y ś n e n lB  o « n

dywany, portyary, chodniki, kołdry . 
towan*, kapy na atoły i ł<4ka, ja k * £  
wszelkie artykuły potrzebne do 
dienia domowego w składri- 
„Teppichhaus aa Louvre Lwów, ^  
Sykstuska I. 6 (pasaś Hau*«iuma). | 

rła się cenaikl gratisprowinoyf wysy


